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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

> 8 A n in  C  7 0  n i  3 TSRQPONMLKJIHGFEDCBAogłosi, pobiera się od w iersza m m . (7  
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w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 60 gr. Rabatu  

udziela się przy częstem  ogłaszaniu. .Głos W ąbrzeski* w ychodzi 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy s^do- 

w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 

w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inowy druk, przepisane  

m iejsce ogłotzenia adm inistracja nie odpow iada. W ydawnictwo  

zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- ■ . , ,
m entu. Za dział ogłoszeniow y Redakcja nie odpowiada. Redaktor ■ O ll(tUjemy \fjezyzii(^.
przyjm uje od 10— 12. N adesłanych a nie zam ówionych rękopisów  Re- g
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w ieża 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252. I
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Genewskie upomnienie ।  Raport min. Edena w sprawach gdańskkhZjduActst ^f 
dla Gdańska

D y s k u s ja  n a  fo r u m  R a d y  L ig i n a d  
d o r o c z n y m  r a p o r te m  W y s o k ie g o  K o ­
m is a r z a  L ig i N a r o d ó w  w G d a ń s k u  p . 
S e a n  L e s te r a  z b ie g ła  s ię  z p r z e d s ta - j  
w  ie n ie m  R a d z ie p e w n y c h o r z e c z e ń  i 
N a jw y ż sz e g o  T r y b u n a łu S p r a w ie d li- ]  
w o ś c i M ię d z y n a r o d o w e j  w  H a d z e , d o - j  
ty c z ą c y c h  ty c h  s a m y c h  m a te r y j , k tó ­
r y c h  o m ó w ie n iu  p o ś w ię c ił s w ó j  r a p o r t  
p . L e s te r .

H a g a  i G e n e w a  w y p o w ie d z ia ły  s ię  
w s p r a w ie s y tu a c j i w e w n ę tr z n e j  
G d a ń s k a . O b ie in s ty tu c je , p o w o ła n e  
d o  s p r a w o w a n ia  o p ie k i p r a w n e j n a d  
W o ln e m  M ia ste m  m u s ia ły w e jr z e ć  w  
p e w n e  p o c z y n a n ia  S e n a tu  g d a ń s k ie g o  
i r o z w a ż y ć  ic h  z g o d n o ś ć  z  k o n s ty tu c ją  
W o ln e g o  M ia s ta . R ó w n o c z e śn ie  z a ję ła  
s ię  in s ty tu c ja  h a s k a  i R a d a  L ig i p o ło ­
ż e n ie m  te j  m n ie js z o ś c i g d a ń s k ie j , k tó ­
r a  p o  o b ję c iu  n ie p o d z ie ln e j w ła d z y  w  
W o ln e m  M ie śc ie p r z e z s tr o n n ic tw o  
n a r o d o w o  - s o c ja lis ty c z n e  s ta ła  s ię  —  
z g o d n ie  z  z a s a d a m i p a ń s tw a to ta ln e ­
g o , p r z y ję ty m i w  R z e s z y  N ie m ie c k ie j  
—  w y r z u c o n a  p o z a n a w ia s n ie ty lk o  
ż y c ia  p o lity c z n e g o , a le  c z ę s to  i p r a w a .

O p in ja  H a g i i G e n e w y w y p a d ła  
d la  o b e c n y c h  r z ą d c ó w G d a ń s k a ź le . 
W s z y s tk ie  tr z y in s ta n c je , p o w o ła n e  
d o  o r z e k a n ia o p o lity c z n o -p r a w n e j  
k o n d u ic ie  w ła d z  g d a ń s k ic h , a  m ia n o ­
w ic ie  W y s o k i K o m is a r z , R a d a L ig i 
N a r o d ó w  i T r y b u n a ł H a s k i u z n a ły  
n ie k o n s ty tu c y jn o ś ć  z a r ó w n o  p e w n y c h  
z a r z ą d z e ń  k o n k r e tn y c h , ja k  i s p r z e c z ­
n o ś ć  z  —  u s ta lo n e m  p r z e z  tr a k ta ty  —  
p r a w n e m  p o ło ż e n ie m  G d a ń s k a  —  fa k ­
tu  n ie z a s to s o w a n ia  s ię  S e n a tu  d o z a ­
le c e ń  R a d y  L ig i . D y s k u s ja  n a d  r e fe ­
r a te m  m in is tr a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
W ie lk ie j B r y ta n j i , p . E d e n a , w y k a z a ­
ła  p o z a te m  d a le k o  id ą c ą  z g o d n o ś ć  p o ­
g lą d ó w  c z ło n k ó w  R a d y  i r e fe r e n ta  n a  
te m a t k o n ie c z n o ś c i u tr z y m a n ia  z u p e ł­
n ie  r e a ln e g o  n a d z o r u L ig i N a r o d ó w  
n a d  p r a k ty k ą  w c ie la n ia  w  ż y c ie  p r z e z  a  
S e n a t  g d a ń sk i l i t e r y  i d u c h a k o n s ty -8 [ z e n i z  K aspijskiem donoszą, że w od- 
tu c j i , p o z o s ta ją c e j  p o d  m ię d z y n a r o d o -B '6 ^ ^ 0 ^ ! -50 km . od brzegu w ykryto  
w ą g w a r a n c ją . W  im ie n iu P o ls k i^  
p r z y łą c z y ł s ię  d o  te j  o p in j i m in is te r  
J . B e c k , p o d k r e ś la ją c , ż e  ja k o p r z e d ­
s ta w ic ie l p a ń s tw a , k tó r e je s t c z ło n ­
k ie m  R a d y  L ig i i k tó r e g o  ż y w o tn e  in ­
te r e sy  w  G d a ń s k u  s ą  z a g w a r a n to w a ­
n e  p r z e z  b ę d ą c y  w  m o c y  tr a k ta ty , n ie  
m o ż e  d o p u ś c ić , b y  g w a r a n c ja  L ig i n a d  
k o n s ty tu c ją  W o ln e g o M ia s ta m o g ła  
b y ć  k w e s t jo n o w a n a .

R z e c z  o c z y w is ta , ż e te g o r o d z a ju  
w y p o w ie d z e n ia  s ię  n ie m a l w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  R a d y  L ig i p o tw ie r d z a ją  r a z  
je s z c z e  z d e c y d o w a n ą  ic h w o lę s p r a ­
w o w a n ia  s k r u p u la tn e j k o n tr o li n a d  
p o c z y n a n ia m i w ła d z g d a ń s k ic h  i n ie  
d o p u s z c z a ją m o ż liw o ś c i u c h y le n ia  s ię  
G d a ń s k a  o d  te j k o n tr o li p o d m n ie j  
lu b  w ię c e j n a  u w a g ę z a s łu g u ją c e m i  
p o z o r a m i.

S z e f a u to n o m ic z n y c h  w ła d z g d a ń ­
s k ic h , p r e z y d e n t S e n a tu p . A r tu r  
G r e i-  u c z e s tn ic z y ł w  d y s k u s j i n a  te r e ­
n ie  G e n e w y  i —  ja k s ą d z ić w o ln o  z  
p r z e m ó w ie n ia  p r z e z e ń w y g ło s z o n e g o  
s y tu a c ję  o c e n ił i w ła ś c iw e  w y c ią g n ą ł 
z  n ie j w n io s k i. Z a p e w n ie n ia p r e z y ­
d e n ta  G r e is e r a  o  w o li w ła d z g d a ń -

uzgodniony w toku konferencji 
z min. Beckem i prezydentnm Greiserem

; G e n e w a . W zakończeniu uzgod ­
nień raportu w spraw ie gdańskiej, w  
piątek rano przyjęty został przez m i­
nistra J. Becka prezydent Senatu  
gdańskiego p. G reiser, poczem przy­
był do delegacji polskiej m inister spr. 
zagranicznych W ielkiej Brytanji p.

A nthony Eden, referent spraw gdań ­
skich w Radzie Ligi. O dbyła się  
w spólna konferencja m in. Becka z 
m in. Edenem i prez. G reiserem, na  
której została ustalona definityw nie  
redakcja raportu m in. Edena dkt Ra-

Nowy rząd Francji
P a r y ż .  —  W  piątek ogłoszono urzę­

dow o następującą listę gabinetu: A l­
bert Sarraut — prem jerem i m ini­
strem  spraw  w ewn., Paul Boncour —  
m in. bez teki, von  D elbos —  m in. spra­
w iedliw ości, P. E. Flandin —  m inister 
spraw' zagranicznych, m in. finansów  
— M arcel Regnier, m in. obrony na­
rodow ej —  gen. M aurin, Pietri —  m i­
nister m arynarki, Bonnet —  m in. han ­
dlu, M andel —  m in. poczt i telegra ­
fów , Chautem ps —  m in. robót publicz ­
nych. D eat —  m in. lotnictw a, G uer- 
nut — m in. ośw iaty, Thelier —  m in.

P O L S K A B U D U J E Ł O D Z I E P O D ­
W O D N E  W  H O L A N D J I .

Prasa niem iecka donosi, że rząd  
polski zam ierza zam ów ić w  stoczniach  
holenderskich budow ę 2 łodzi pod ­
w odnych. Zapłata m a nastąpić drogą 
kom pensacji, a m ianow icie za zboże, 
na którego przyw óz da zezw olenie 
rząd holenderski.

L U D Z I E  N A  K R A C H  L O D O W Y C H .
M o s k w a . — Z G urjewa nad m o-

zasypując

m iasteczka. Zagrożoną ludność  
k now  ano.

rolnictw a. Stern —  m in. kolonij, Fros- 
sard —  m in. pracy, N icolle —  m in. 
zdrow ia publicznego, Chappedelaine 
— m in. m arynarki handlow ej. Rene 
Besse —  m in. em erytur, Jean Zay —  
podsekretarz stanu w prezydjum ra­
dy m inistrów ', Beauguitte —  pods, sta­
nu w m in. spraw w ew n., Jacuinat —  
pods, stanu w  m in. obrony narodow ej, 
Bibie —  pods, stanu w  m in. spraw ied ­
liw ości, M aze —  pods, stanu w m in. 
robót publ. i Julien, podsekretarz sta­
nu do sprawa w ychow ania techniczne­
go.

porw aną przez prąd ławicę lodow ą, 
na której znajduje się 118 rybaków  
i 1400 koni. N ie odnaleziono drugiej 
ław icy, na której znajdować się m a  
40 rybaków . Sam oloty  prow adzą  dal­
sze poszukiw ania, które uw ieńczone 
zostały pom yślnym  skutkiem .

C Y K L O N .

M a r s y lja . —  O grom nej siły  cyklon  
szalał w niedzielę na w ybrzeżu M o­
rza Śródziem nego, uniem ożliw iając 
statkom  w yjście na m orze. W  Saint 
M andrier pod Tulonem w skutek ule-

s k ic h  u tr z y m a n ia  w  m o c y  i n ie n a r u ­
s z a n ia s ta tu tu  o r g a n ic z n e g o  W o ln e g o  
M ia s ta  —  p r z y ję te  z o s ta ły  p r z e z  r e fe ­
r e n ta  m in . E d e n a , ja k  i p r z e z  in n y c h  
c z ło n k ó w  R a d y  L ig i z z a d o w o le n ie m  
d o w ia d o m o ś c i. P o z o s ta je o b e c n ie  
s k r u p u la tn e w y k o n a n ie p r z y r z e c z e ń ,  
n a  c o  L ig a  i je j  W y s o k i K o m isa r z  s k ie  
r u ją  b a c z n ą  u w a g ę . M im o  b o w ie m , iż  
p o r u sz o n e  w  r a p o r c ie  W y s o k ie g o  K o ­
m is a r z a , w  r e fe r a c ie  m in . E d e n a  i w  
o r z e c z e n iu  T r y b u n a łu  H a s k ie g o  s p r a ­
w y  d o ty c z ą  z a g a d n ie ń  w e w n ę tr z n y c h  
W o ln e g o  M ia s ta , a p r z e d e w s z y s tk ie m  
s to p n ia  z a le ż n o ś c i je g o  w ła d z  o d in -  
s ta n c y j n ie m ie c k ic h  b iu r p a r ty jn y c h  
n a r o d o w o  - s o c ja lis ty c z n y c h  w  B e r li ­
n ie  —  c a ło k s z ta łt z a g a d n ie n ia ta k  
w s z e c h str o n n ie  p r z e z  p . L e s te r a  i  m in . 
E d e n a o ś w ie t lo n e g o p o s ia d a b e z ­
s p r z e c z n ie z n a c z e n ie m ię d z y n a r o d o ­
w e . Z  p u n k tu  w id z e n ia  L ig i N a r o d ó w ,  
p o w o ła n e j  d o  n a d z o r u  n a d  fu n k c jo n o ­
w a n ie m  s y s te m u  p r a w n o  - p o lity c z n e ­
g o , u s ta lo n e g o p r z e z o b o w ią z u ją c e _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ x __ _ _ _ _ _ _ _ _
tr a k ta ty  —  p e w n e  s p r a w y  w e w n ę tr z -1  k tó r e g o  z a sa d ą  n a c z e ln ą  je s t ° z a b e z -

A M B U L A N S E  C Z E R W O N E G O  
K R Z Y Ż A  S T A L E  P O D  G R A D E M  ’  

B O M B  L O T N IC Z Y C H

K a ir . —  Egipski kom itet pom ocy  
sanitarnej dla A bisynji otrzym ał od  
sw ego delegata dr A bdel-El-H am id-  
Saida depeszę o bom bardow aniu am ­
bulansu egipskiego w 1 D aggabur przez 
lotników  w łoskich. D elegat tw ierdzi, 
że lotnicy w łoscy w iedzieli o istnieniu  
am bulansu, który znajdow ał się w od ­
ległości 2 km . od obozu w ojsk abisyń- 
skich. Bom bardow anie w dniu 50-go  
grudnia trw ało 45 m inut i nie po ­
ciągnęło za sobą żadnych ofiar. —  
Przy drugiem bom bardow aniu 31-go  
grudnia bom by spadły pom iędzy na­
m ioty szpitalne, ślady są dotychczas  
w idoczne. Z samolotów  zrzucano tak ­
że ulotki, 'W których pow iedziano, że  
W  łosi m szczą się za sw oich ziom ków , 
zabitych i w ziętych do niew oli po ka ­
tastrofie samolotu pod D aggabur. —  
D nia 4 stycznia 4 samoloty w łoskie  
znow u bom bardow ały am bulans egip ­
ski przez 25 m inut. N am ioty uległy  
zniszczeniu. D r A bdel-El-H amid za­
pow iada nadesłanie zdjęć, ilustrują­
cych spraw ozdanie i na zakończenie  
ośw iadcza, że zaprzeczenia w łoskie na  
ten tem at są niezgodne z prawdą.

V-

Z Ł O T Y  K R Z Y Ż  K O P T Y J S K I N A  
R Z E C Z  Z B I Ó R K I N A R O D O W E J  

W Ł O S K I E J .

Przełożony klasztoru koptyjskiego  
w Bizen w A bisynji ofiarował na  
rzecz narodow ej zbiórki złota w e  
W łoszech —  złoty krzyż, który w aży  
540 gramów ’, l en dar m a o tyle w ięk ­
sze znaczenie, że przełożony ten cie­
szy się bardzo dużym w pływ em nie- 
tylko w  prowincji Tigre, ale całej za­
chodniej A bisynji, jako głow a cerkw i 
św . Eustachego.

n e  G d a ń s k a  i p r z e z  G d a ń s k z a w y ­
łą c z n ie w e w n ę tr z n e u z n a w a n e , n ie x _ _ _  . . _ _ _ _ _ _ _ _ _ .. . . . . . . . . . . . . .
m o g ą  b y ć  tr a k to w a n e  w  s p o s ó b o b o - r o n y  s łu sz n y c h  in te r e s ó w  i p r a w c a -  
ję tn y . Z a s a d y  u s ta lo n e g o  tr a k ta ta m i łe j lu d n o ś c i g d a ń s k ie j b e z w z g lę d u  
p o r z ą d k u  w y m a g a ją  s k o n c e n tr o w a n ia  n a  je j p r z y n a le ż n o ś ć n a r o d o w ą , w y -  
n a  ty c h  z a g a d n ie n ia c h  b a c z n e j u w a g i " * ' ’
L ig i i je j o r g a n ó w , g d y ż  w  s y tu a c j i  
p o lity c z n o  - p r a w n e j  G d a ń sk a  p e w n e  
o b ja w y ż y c ia p a r ty jn e g o z n a c z n ie  
m o g ą p r z e k r a c z a ć s w e m  z n a c z e n ie m  
r a m y  „ g d a ń s k ic h w e w n ę tr z n y c h  
s p r a w 4 4 .

N ie  m o ż e L ig a  N a r o d ó w  o c z y w iś ­
c ie  w y r ę c z a ć  S e n a tu  w  w y k o n y w a n iu  
fu n k c y j r z ą d z e n ia  n a  te r e n ie G d a ń ­
s k a , R a d a  L ig i —  ja k  to  w s k a z a ł m in . 
B e c k  —  w in n a  p r z y  fe r o w a n iu  w y r o ­
k ó w  o p r a k ty c e a d m in is tr a c y jn e j  
w ła d z  g d a ń s k ic h  w z ią ć  p o d  u w a g ę  p e ­
w n e  n o r m a ln e  i n ie u n ik n io n e  tr u d n o ­
ś c i z a r z ą d z a n ia  s p r a w a m i p u b lic z n e -  
m i. D a d z ą  s ię  je d n a k b a r d z o ś c iś le  
w y z n a c z y ć  g r a n ic e  s w o b o d y a u to n o ­
m ic z n e g o  r z ą d z e n ia  S e n a tu  g d a ń s k ie ­
g o  i in te r e su  m ię d z y n a r o d o w e g o , d la

p ie c z e n ie  P o ls c e w y k o n y w a n ia je j  
p r a w  w  G d a ń s k u  i z a p e w n ie n ie o c h -

z n a n io w ą , r a s o w ą  i p a r ty jn ą . J e ż e li  
te  w y m a g a n ia  s ta tu tu m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  w  s to s u n k u  d o p r a w lu d n o śc i  
n ie  d a d z ą  s ię  p o g o d z ić z  p r a k ty k ą  ż y ­
c ia  w  R z e s z y  N ie m ie c k ie j , d o k tó r e j  
p r ó b u ją  G d a ń s k u p o d o b n ić n ie k tó ­
r z y  d z ia ła ją c y  n a  je g o te r e n ie o b y ­
w a te le  R z e sz y , —  to  tr u d n o , n ik t  te g o  
s ta n u  r z e c z y  n ie  z m ie n i. W y d a je  s ię , 
iż .p r e z y d e n t G r e is e r  w  s w e m  p r z e m ó ­
w ie n iu  g e n e w s k ie m  d a ł w y r a z  z r o z u ­
m ie n iu  te j s y tu a c j i i d la te g o  n ie je ­
s te śm y  n a  te m a t r o z w o ju  w s p ó łp r a c y  
g d a ń s k o  - g e n e w s k ie j  p e s y m is ta m i.

. D o s k o n a ły  i p r z e z w s z y s tk ic h z  
m in . E d e n e m  n a c z e le u z n a n y —  
p r z y k ła d u n o r m o w a n ia w s p ó łp r a c y  
p o lsk o  - g d a ń s k ie j m o ż e p o s łu ż y z a  
w z ó r  z w y c ię s tw a d o b r e j w o li n a d  
p r z e c iw n o ś c ia m i.

V ig il .



S tr . 2 . „ G  L O S W Ą B R Z E S K  1“ N r. 1 1

Co słychać 7

W  K R A J U .
H - W  n ie d z ie lę p o c ią g ie m  p a ry s k im  p o w ró c ił  

d o W a rsz a w y m in is te r s p ra w z a g r. p . J ó z e f  

B e c k . P a n a m in is tra p o w ita li n a d w o rc u  p o d ­

s e k re ta rz s ta n u w  M . S . Z . p . S z e m b e k o ra z  

w y ż s i u rz ę d n ic y  m in is te rs tw a .

Z A G R A N IC Ą :

4 - N iez w y k le s iln e m ro z y trw a ją w  A m e ­

ry c e . W  c ią g u  o s ta tn ic h  3  d n i z m a rz ły  n a  ś m ie rć  

1 6 4 o s o b y  w  o b rę b ie s ta n u  N o w y  J o rk .

- f- W n ie d z ie lę z a w ie s z o n o u ro c z y śc ie  

d z w o n n a s ta d jo n ie o lim p ijs k im  w  B e r lin ie . —  

P rz y w ó d c a s p o r tu n ie m ie c k ie g o v o n T c h a m m er  

u n d O s te n  w y g ło s ił p rz y  te m  p rz e m ó w ie n ie .

+  W  ru c h liw y m  p u n k c ie m ia s ta w ie lk i s a ­

m o c h ó d c ięż a ro w y z p rz y c z e p k ą n a ła d o w a n y  

b y d łe m  w p a d ł n a  s k rz y ż o w a n iu  u lic n a  tra m w a j. 

Z d e rz e n ie b y ło  ta k  s iln e , ż e tra m w a j w y w ró c ił 

s ię , z a ś s a m o c h ó d w p a d ł n a c h o d n ik , p rz y g n ia ­

ta ją c n a ś m ie rć d o m u ru je d n e g o p rz e c h o d n ia  

i ra n ią c c ię ż k o d w o je d z ie c i. M o to rn ic z y  i k il­

k u p a s a ż e ró w  tra m w a ju o d n io s ło lż e js z e o b ra ­

ż e n ia .

4 -  W  o k o lic a c h w y s p y O k in o s z im a w  p ó ł­

n o c n e j J a p o n ji w y b u ch ł p o ż a r n a a n g ie ls k im  p a ­

ro w c u . Z a c h o d z i o b a w a  o  ż y c ie z a ło g i.

5 -  W  c h w ili lą d o w an ia s a m o lo tu  w o js k o w e ­

g o  n a  lo tn is k u  w  C a s a b la n c a g w a łto w n y  p o w ie w  

w ic h ru  rz u c ił n im  o  z ie m ię . S a m o lo t z a p a lił s ię .  

P ilo t i to w a rz y s z ą c y m u o f ic e r p o n ie ś li ś m ie rć .

6 -  W  B e r lin ie  w  c z a s ie lo tu  p ró b n e g o  s p a d ł  

s a m o lo t p ilo to w a n y  p rz e z z n a n e g o  z w o jn y k a ­

p ita n a N e u e n h o fe n a . O b a j lo tn ic y  k p t. N e u e n h o -  

fe n i in ż y n ie r , z n a jd u ją c y s ię w  s a m o lo c ie p o ­

n ie ś li ś m ie rć . K p t. N e u e n h o fe n u s ta li ł w  ro k u  

1 9 2 9 re k o rd  lo tu n a w y s o k o ś ć .

7 -  W  k o p a ln i w ę g la w  p o b liż u F u k u o k a

( J a p o n ja ) w y b u ch ł p o ż a r w  c h o d n ik u p o d z ie m ­

n y m . 2 0  g ó rn ik ó w  z g in ę ło , 9 n ie u d a  s ię p ra w ­

d o p o d o b n ie u ra to w a ć .

4 -  W  J a p o ń s k ie j s to c z n i w o je n n e j S a s e h o  

w y b u c h ł z b io rn ik  ro p y  n a fto w e j n a k o n trlo rp e -  

d o w c u  „ Y ay o i“ . S z e ś c iu  c y w iln y c h  m e ch a n ik ó w  

z g in ę ło , 1 2 - tu  o d n io s ło  c ię ż k ie ra n y .

5 -  S ą d w o jen n y  w  P a m p e lu n ie (H is z p a n ja )  

w y d a ł w y ro k  w  p ro c e s ie o  u d z ia ł w  ro z ru c h a c h  

w  p a ź d z ie rn ik u 1 9 3 4 r . T z y o s o b y s k a z a n o n a  

ś m ie rć , 1 9 n a  2 5 la t w ięz ien ia , 2 0 n a k a ry  w ię ­

z ie n ia  o d  3  d o  2 0  la t. 1 0 5  o s ó b  u n ie w in n io n o .

6 -  C a łą P o r tu g a lję n a w ie d z iły u le w y  i p o - ; 

w o d z ie . N iż e j p o ło żo n e d z ie ln ic e L iz b o n y s to ­

ją p o d w o d ą . W y le w  rz e k i D u e ro w  O p o r to  

ro z s z e rz a  s ię .

Oef b. m. 

pp. listo- 

nosre przedpłatę na

Głos Wtfbrxesbi

Deszcze i krew
zraszają

R z y m . —  K o m u n ik a t u rz ę d o w y ' n r .  

1 0 5 : —  M a rsz a łe k  B a d o g lio  te le g ra fu ­

je : D o w ó d z tw o w ło s k ie o trz y m a ło  ■ 

s p ra w d z o n e w ia d o m o śc i o te in , ż e  

z n a c z n e s iły ’ z b ro jn e a b is y ń s k ie p o d  

w o d z ą ra s a K a ss a w  c ią g li o s ta tn ic h  

d n i z m ie n iły ' m ie js c e  s w e g o  p o b y tu  w  

p o łu d n io w e j c z ę ś c i T e m b ie n , u s iłu -

ją c w s z c z ą ć s iln ą o fe n z y w ę . W O b e c  

te g o  p o s ta n o w io n o  u p rz e d z ić  p rz e c iw ­

n ik a i z a a ta k o w a n o g o  z c a łą  s iłą . —  

A k c ja ta n ie sp o d z ia n a  d la  p rz e c iw n i ­

k a p o c ią g n ę ła z a s o b ą z a c ie k łe w a lk i,  

k tó re trw a ły  2 1 , 2 2  i 2 5  s ty c z n ia  i z o ­

s ta ły z a k o ń c z o n e w c z o ra j p ó ź n o w  

n o c y c a łk o w ity m s u k c e s e m  n a s z e g o  

m a n e w ru . N a s tę p n y ’ k o m u n ik a t z a ­

w ie ra ć  b ę d z ie  s z c z e g ó ły  b itw y '.

G e n e ra ł G ra z ia n i o g ło s ił w  N e g h e l-  

l i d e k re t, z n o s z ą c y n ie w o ln ic tw o w e  

w s z e lk ic h p o s ta c ia c h n a tc ry to r ju m  

p ro w in c ji G a lla  B o ra n a .

je d e n  z s a m o lo tó w  w  ło s k  ic h , d w  t i-  

o s o b o w  y  , s p a ill w  c z a s ie w a lk i, p o ­

p rz e d z a ją c e j z d o b y  c ie  N e g h e lli .

1 .7 0 0 W Ł O C H Ó W  Z A B IT Y C H .

W a rsz a w a .  —  N a  p o d s ta w  ie  w ia d o ­
m o ś c i z ró ż n y c h  ź ró d e ł P . A . T . p o d a -  

je n a s tę p u ją c y k o m u n ik a t o p o ło ż e ­

n iu  n a f ro n ta c h  A b is y n ji w  p ie rw s z e j  

p o ło w ie  d n ia  2 4  s ty c z n ia .

N a f ro n c ie p ó łn o c n y m  w e d łu  

d o w e g o k o m u n ik a tu w  ło s k

s k a  w  ło s k ie  d la  u p rz e d z e n ia o fe u z y -  

d u ż y m  s u k c e s e m  a rm ji w ło sk ie j .

Ź ró d ła a n g ie ls k ie d o n o s z ą n a to ­

m ia s t z A d d is A b e b y , ż e w  w a lk a c h  

n a p o łu d n io w o z a c h ó d o d M a k a lle  

W ło si s tra c il i 1 7 0 0  z a b ity c h  a  8 0 0  o d ­

d a ło  s ię  w  rę c e  A b is y T ic z y k ó w  d o b ro -  

w  o ln ie . W ię k s z o ść ty c h je ń c ó w ’ s ta ­

n o w ią ja k o b y ’ ty ro lc z y c y .

Z  f ro n tu  p o łu d n io w eg o u rz ę d o w e  

ź ró d ła w ło s k ie d o n o s z ą w ia d o m o ś c i o  

z a rz ą d z e n ia c h g e n . G ra z ia n ie g o w  

s p ra w ie  z n ie s ie n ia  n ie w o ln ic tw a , n a ­

to m ia s t z e ź ró d e ł a b is y ń s k ic h d o n o ­

s z ą , ż e  a rm  ja  ra sa  D e s ta  z a ję ła  n o w e  

p o z y c je  i ż e p o s ła n o je j n a p o m o c * 1 * * * * * 
w o js k a d e d ż jak a M a k o n e n a , l ic z ą ce !
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—  K a ż d y ’ g łu p ie c  w ie , ż e p ie rw io sn k i to  k w ia ­

ty  w c z e sn e j m ło d o śc i —  i s m u tk u .

—  la k  —  m ru k n ą ł z d e z o r ie n to w a n y J o b so n .  

—  T a k . K a ż d y ’ g łu p ie c  w ie . T a k .

1 p o k iw a ł id io ty c z n ie g ło w ą . W y g lą d a ł p rz y -  

te m  ta k ś m ie sz n ie , ż e o  m a ło  s ię n ie ro z e ś m ia łe m .

—  I le  w e ź m ie c ie  z a  z ie m ię ?

—  N ic —  o d p a r ł s łu ż a lc z o J o b s o n . —  M o g ę  

p a n u  d a ć  ta k ... z ta m te j g rz ą d k i, g d z ie  n ic  n ie  w y -  

k ie łk o w a ło . A le  c z y ’ n a p ra w u lę - - - -- - - ?

—  C z y ’ w y  n ie  ro z u m ie c ie , ż e  ja k  c o  m ó w  ię , to  
m ó w ię ?  —  z a g rz m ia ł ru d y . —  Z a p ła c ę  w a m  d o la ra  

z a  p o ż y c z e n ie  ta c z e k  i ło p a ty 7 i s a m  s o b ie  z a w io z ę .

N a w  e t m n ie  z d z iw  i ło  to  o z n a jm ie n ie , g d y rż  w ie ­

d z ia łe m , ż e d o je g o  fo rk a s z te lu  b y ło  d o ś ć d a le k o .  

A le  k a p ita n  w y ’ją ł s z p a d e l J o b so n o w  i z  rę k i, z a b ra ł  

ta c z k i i p o p c h n ą ł je d o  w s k a z a n e j g rz ą d k i. N a ło ­

ż y ł p e łn o  z ie m i, w e tk n ą ł w  n ią  ło p a tę , u ją ł z a rę ­

k o je ś ć  i w y  je c h a ł z  ta c z k a m i z a  b ra m ę .

J o b s o n i ja p a trz y liśm y z a n im d łu ż sz ą  

c h w ilę .

—  W io s n a —  z a u w a ż y łe m  w re sz c ie . —  M u s i  

m u  ta m  b y ć  o k ro p n ie  s a m o tn ie  i c h c e  m ie ć  d o  k o m -  

p a n ji c h o c ia ż  k w ia ty .

J o b s o n  p ry 7c h n ą ł p o g a rd liw ie .

—  J e m u  s a m o tn ie !

—  N o , a le m u s i ja k o ś w y ła d o w y w a ć e n e rg ję .  

N ie je s t m ło d y , a le d a le k o  m u je s z c z e d o z g rz y ­

b ia ło ś c i.

jo b s o n p ry c h n ą ł je sz c z e g ło śn ie j.

—  „ M u s i w y ła d o w y w a ć e n e rg ję 4 6 ! !

—  C o  p a n  s ię ta k  z ż y m a ? —  z a p y ta łe m .

—  M a k o b ie ty  —  o ś w ia d c z y ł J o b s o n  i p o s z e d ł
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7 5  ty ® , lu d z i. D e d ż ja k  M 'a k o n e n  u k o ń - J e d e n  z 4 6  n o iw y c h o k rę tó w  n ie m ie c k ic h p a n c e rn ik „ A d m ira ł G ra f S p e e “  

c z y i p o d o b n o  s z k o łę  w o js k o w ą w  P e - s p u sz c z o n y  z o s ta ł ju ż  n a  w o d ę w  W ilh e lm sh a v e n .

Abisynie
te rsb u rg u  i je s t d o s k o n a ły m z n a w cą  

s z tu k i w o je n n e j. K o ła a b isy ń s k ie  s ą  

p rz e k o n a n e ,  ż e  g e n . G ra z ia n i p rz e rw ie  

o p e ra c je n a f ro n c ie p o łu d n io w y m  w  

k ie ru n k u l la r ra ru , a n a to m ia s t ro z -  

p o c z n ie n o w  y a ta k  z D o lo  n a  p ó łn o c .

5 5 .6 2 7  R A N N Y C H  P R Z E W IE Ź L I
W Ł O C H Y  P R Z E Z  K A N A Ł  S U E Z K I.

A d d is A b e b a . — R z ą d a b isy ń s k i  

o g ła s z a , ż e  z e  s ia ty  s ty  k i, p ro w  a d z o n e j  

p rz e z  w ła d z e k a n a łu  S u e z k ie g o  w y n i­

k a , iż z A fry k i w s c h o d n ie j d o  E u ro ­

p y p rz e p ły  n ę ło p rz e z k a n a ł o d  c z a s u  

ro z p o c z ę c ia d z ia ła ń w o je n n y c h 5 8 8  

s ta tk ó w  z  5 5 .6 2 7  ra n io n y m i i c h o ry m i.  

Z te jż e  s ta ty s ty  k i w y n ik a , ż e rz ąd  

w  ło s k i z a p ła c ił  d o  te j p o ry  1 i p ó ł m ilj .  

fu n tó w s z te r lin g ó w o p ła t z a p rz e ­

w ó z  lu d z i p rz e z  K a n a ł S u c z k i.

Niemcy buduje 46 okrętów wojennych
O b e c n ie  z n a jd u je  s ię  w N ie m cz e c h  

4 6  o k rę tó w ’ w o je n n y c h  w  b u d o w ie . —  

ja k  p o d a je fa c h o w e c z a s o p ism o w  

M a rin e  - R u n d s c h a u p ra c u je s ię w  

s to c z n ia c h n a d  b u d o w ą 2 p a n c e rn i ­

k ó w  o  w  y  p o rn o śc i p o  2 6 .0 0 0  to n . 2  k rą ­

W  A B IS Y N JI  L E J Ą  D E S Z C Z E ...
A d d is A b e b a . — W  s to lic y b ra k  

w  ia d o m o ś c i o te m , ja k ie  p o z y c je z a ­

ję ły  w o jsk a  w a lc z ą c y c h p o  o s ta tn ic h  
w a lk a c h n a f ro n c ie  T ig re . —  D e sz c z e  

p a d a ją b e z p rz e rw y w c e n tru m  k ra ­

ju , u n ie m o ż liw ia ją c k o m u n ik ac ję w  

w D e s s ie . A d d is A b e b a z p o w o d u  

d e sz c z ó w  w  y g lą d a  ja k  b ło tn is te  je z io ­

ro . R ó w  n ie ż i w l ig rę le ją  d e s z c z e ,  

u tru d n ia ją c e o p e ra c je . R z ą d a b is y ń -  

s k i n ie  o g ła s z a  ż a d n y c h  k o m u n ik a tó w ’ 

o  o p e ra c ja c h  n a  f ro n c ie  p o łu d n io w  y m .

N IS Z C Z Y C IE L S K A  P R A C A  

W Ł O S K IC H  E S K A D R
L O T N IC Z Y C H .

A d d is A b e b a . —  R z ą d a b is y ń sk i  

o g ła sz a n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t: S a ­

m o lo ty  w ło s k ie n ie u s ta n n ie a ta k u ją  

p o łu d n io w ą  c z ę ś ć  p ro w in c ji S id a m o , a  

o s o b liw ie  m ia s ta , n ie  p o s ia d a ją c e  ż a d ­

n e j o b ro n y . —  M  o s ta tn im  ty ’g o d n iu  

b o m b y w ło s k ie z a b iły ’ 5 0 0 k o b ie t i 

d z ie c i i 5 0 0 0 s z tu k trz o d y , ró w n ie ż  

i n a  f ro n c ie  p ó łn o c n y m  trw a  b o m b a r ­

d o w a n ie b e z ż a d n e g o s k u tk u s tra te ­

g ic z n e g o .

ż o w n ik ó w ’ p o  1 0 .0 0 0  to n , 1 6  to rp e d o w ­

c ó w  p o  1 .6 2 5  to n . 8  ło d z i p o d w o d n y c h  

p o  2 5 0  to n , 6  ło d z i p o d w  o d n y c h  p o  5 0 0  

to n , 2 ło d z ie  p o d w o d n e  p o  7 5 0  to n . 1 0  

o k rę tó w ’ p o m o c n ic z y c h  p o  6 0 0 to n .

-------------- VJRGIL MARKHAM-------------

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzoroany z angielskiego.

Iz a d o m  p o  d ru g i s z p a d e l. Z d u m ie n ie  o d e b ra ło m i  
! m o w ę .

P o s ta n o w iłe m , ż e n ie  o p u s z c z ę je s z c z e M id d le -  

।  h a v e n . G d  c z a su , g d y ’ s łu ż y łe m  w a g e n c ji w y w ia ­

d o w c z e j, ro z w in ą łe m  w  s o b ie z d o ln o ś ć p rz e c z u w a ­

n ia w a ż n o ś c i p e w n y c h  rz e c z y . I te ra z w y d a ło  m i  

s ię , ż e w ’ z a c h o w a n iu  k a p ita n a ... N ie . n a ra z ie  n ie  

w ie d z ia łe m  n ic  o k re ś lo n e g o . W ie d z ia łe m  ty lk o , ż e  

m u s z ę  z o s ta ć .

S to s u ją c s ię d o  w s k a z ó w e k J o b s o n a . p o s z e d ­
łe m  n a  o b ia d  d o  M o o n ey  " a . D a n o  m i je ś ć  n a  o b s z e r ­

n e j o s z k lo n e j w e ra n d z ie , s k ą d  ro z ta c z a ł s ię w u d o k  

n a d ro g ę , k tó rą w ę d ro w a ł z ta c z k a m i k a p ita n .  

S tw ie rd z iłe m , ż e  w o z ił z ie m ię  c z te re m a  n a w ro ta m i.  

P o m im o , ż e  b y ł k rz e p k i n a d  s w ó j w ie k , m u s ia ł s ię  

s p ra c o w a ć  n ie  n a  ż a r ty . Z a p a d ł w  ie c z ó r, z e rw a ł s ię  

c h ło d n y  w ia tr i z a c z ę ło  k ro p ić , a  o n  je sz c z e  k u rs o ­

w a ł. Z a  o s ta tn im  n a w ro te m  z a b ra ł k w  ia ty .

P o w  ie d z ia łe m  s o b ie , ż e  w  y c ią g n ę  z J o b so n a  c o ś  

w  ię c e j o  ty c h  k a p ita ń s k ic h  k o b ie ta c h .

Z ja d łe m o b ia d w  to w a rz y s tw ie M o o n e y ‘ó w ,  

p ro s to d u s z n e j p ro w in c jo n a ln e j p a ry ' i ja k ie jś  

d z ie w c z y n k i, k tó rą  tra k to w a li ja k  s p rz ę t, a  k tó ra  

w w m k n ę ła s ię  o d  s to łu  p rz e d  k o ń c e m  p o s iłk u .

N ie m ie liś m y ’ ż a d n e g o w s p ó ln e g o te m a tu  

o p ró c z p o g o d y . K ie d y 7 w  g o d z in ę p ó ź n ie j w y sz e d ­

łe m  n a u lic ę , s ie k ł b rz y d k i k a p u ś n ia k .

P o d n io s łe m  k o łn ie rz , s c h y liłe m  g ło w ę  i b ie g n ą c  

w  k ie ru n k u  d o m u  J o b s o n a . w y rż n ą łe m  o  c o ś n o s e m .

X X

N IE S Z C Z Ę S N A  M A G G IE

N a jp rz ó d w  w ie rz b ę , k tó re to d rz e w o k rz e w i  

s ię b u jn ie n a u lic z k a c h M id d le h a v e n i o g ro m n ie  

u tru d n ia  ja z d ę . T a b y ła  b a rd z o  ro z ło ż y s ta i ro s ła  

n a  s a m y m  ś ro d k u  u lic y .

P o te m  w ’ J o b s o n a . O b a j s z liśm y  z e s p u sz c z o -  

n e m i g ło w a m i i o n w y ło n ił s ię z w ’ę g ła . M u sia ł  

w ra c a ć  z g a ra ż u  a u to b u s o w e g o .

—  O , p rz e p ra s z a m  p a n a .

—  1 ja p a n a p rz e p ra s z a m . B rz y d k ie w ia -  
trz y s k o .

—  B rz y d k ie , n ie b rz y d k ie . M a m y ró ż n e w ia -  

trz y sk a , ta k ie c o w y ją , ta k ie c o s k o m lą , ta k ie c o  

g w iż d ż ą , ta k ie  c o  ry c z ą , le n  te ra z  n i to  s k o m li, n i  
to  p o g w iz d u je .

S k ie ro w a liśm y 7 s ię ra z e m  k u  d o m o w i.

—  1 je sz c z e  te n  d e s z c z  —  d o d a łe m .

—  D e s z c z ? Z w y c z a jn y  s o b ie k a p u ś n ia c z e k .

-—  P a n ie J o b s o n , ta k ic h  lu d z i ja k  p a n  p o trz e b a  
n a F lo ry d z ie i w  K a lifo rn ji .

—  A . k a p ita n  b y ł w  K a lifo rn ji —  rz e k ł z z a ­

c h w y te m  o g ro d n ik .

—  M u si m i p a n  o n im  w ię c e j o p o w ie d z ie ć —  
p o d c h w y c iłe m .  —  J a k  to  ta m  je s t z  te m i k o b ie ta m i.

J o b so n z e s z ty w n ia ł. D o s z liśm y d o z a k rę tu .  

P o d k lo n e m  s ta ła z ż a ło sn ą tw a rz ą d z ie w c z y n a ,  

k tó ra  ja d ła  z e  m n ą  o b ia d  u  M o o n e y ‘ó w 7 . B o  w ’ M id d ­

le h a v e n  s ą i k lo n y . N a n a s z w id o k c o fn ę ła s ię . 

a p o te m  z n ó w  z a w ró c iła . Z u p e łn ie ja k b y  w ę d ro ­

w a ła p o  d e s z c z u , n ie w ie d z ą c , c o  z s o b ą ro b ić .

—  C ó ż  to , M a g g ie ?  —  z a p y ta ł J o b s o n .

T w a rz  je j b y ła  c z e rw o n a , m o k ra i s p u c h n ię ta ,  

ja k  p rz y  b ó lu z ę b ó w 7 . P o p a trz y ła  n a n a s n ie p rz y ­

to m n y m  w z ro k ie m , ja k b y  n ie z ro z u m ia ła p y ta n ia  

J o b s o n a . A le p o  c h w ili w y ją k a ła :

—  K a p ita n  H e a rn s h a w 7 ! K a p ita n  H e a rn s h a w 7 !

—  C o  z  k a p ita n e m  m o ja  M a g g ie ?  —  rz e k ł o s tro  

J o b s o n . —  P o s a d z ił p e w  n ie  s w o je  p ie rw ’ io s n k i i o d ­

p o c z y w a  s p o k o jn ie  w  d o m u . G d z ie b y  ta m  w ę d ro -  

w 7a ł n a ta k ą p o g o d ę —  d o d a ł ta k im  to n e m  ja k b y  

p rz e m a w ia ł d o  d z ie c k a .

O d p o w ie d z ia ła c ic h y m , z d ła w io n y m g ło se m ,  

w s k a z u ją c y m  n a  p o w ię k sz e n ie m ig d a łó w ’ .

—  B y ła m  u  n ie g o  te ra z , a le n ie o d p o w ie d z ia ł  

n a  p u k a n ie .

—  D o b rz e z ro b ił —  z iry to w a ł s ię J o b so n . —  

T e ra z , m o je  d z ie c k o , m a rsz  d o  d o m u ...

—  A le ż o n n ie o d p o w ie d z ia ł! —  w y b u c h n ę la  

M a g g ie . —  P u k a ła m  i n ie  o d p o w ie d z ia ł . Z a jrz a ła m  

a  o n  s ie d z ia ł p rz y  s to le  ta k  d z iw n ie  i n ie  o d p o w ie ­

d z ia ł, g d y  s ię d o  n ie g o  o d e z w a ła m  —  —
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P r z e d  b iu l e ty n a m i  

l e k a r s k i e m i .

W  d n ia c h  c h o r o b y p r z e <  

p a ła c e m B u c k in g h a m w  

L o n d y n ie g r o m a d z i ły s i ę  

t ł u m y p u b l i c z n o ś c i , o c z e ­

k u ją c  w ie ś c i o  s t a n i e  z d r o ­

t v i a  k r ó l a  J e r z e g o .

W y s tr z a łó w

i

«■! >

f  4

Ł?

&
1

•piw

G w a r d ja  k r ó l e w s k a  w  ż a ło b ie .

...........;

W  w ie j s k i e j k a p l i c y .

Z w ło k i J e r z e g o  V  p r z e n ie s io n o  w  c z w a r t e k  d o  L o n d y n u . —  

P r z e d te m  z w ło k i s p o c z y w a ły  w  k a p l i c y  w  H a n d r in g h a m .  

W n ę t r z e  t e j  k a p l i c y  w id z im y  o b o k . S łu ż b a  z a n ik o w a  p e łn i ł a  

p ie r w s z ą  s t r a ż  p r z y  z w ło k a c h . K a p l ic a  p r z e z  c a ł ą  ś r o d ę  b y ła  

m ie j s c e m  p ie lg r z y m e k  o lb r z y m ic h  t ł u m ó w  k tó r e  p r z y b y ły  

n a w e t  z  d a le k i c h  s t r o n , b y  s i ę  p o ż e g n a ć  z  z m a r ły m  k r ó l e m .  

G d y  t r u m n ę  w y n ie s io n o  z  k a p l i c y , k r ó l E d w a r d  i j e g o  b r a ­

c i a  p o s z l i z a  t r u m n ą  c a łe  8  k im . p ie s z o  d o  s t a c j i k o le jo w e j .

K r ó lo w a  i p o z o s ta l i  c z ło n k o w ie  r o d z in y  j e c h a l i a u ta m i ,

A

¥ I®
■’f
ii

J a k  s i ę  o d b y ła  p r o k la m a c ja  n o w e g o  k r ó l a  A n g l j i .

P o w y ż s z y  o b r a z  p r z e d s t a w ia  n a m  s c e n ę  z  u r o c z y s to ś c i  p r o k la m a c j i  n o w e g o  

k r ó l a .

G d y  k r ó l  E d w a r d  b y ł  k s i ę c i e m  W a l j i .

K i lk a  o b r a z k ó w  z  ż y c ia  n o w e g o  k r ó l a  A n g l j i , k tó r y  s i ę c i e s z y  n ie z w y k łą  

p o p u la r n o ś c i ą . U  g ó r y  z  l e w a  n a  p r a w o :  K s ią ż ę  W a l j i  w  ż y c iu  p r y w a tn e m ,  

d a le j  j a k o  o f i c e r  g w a r d j i  ( 4  o d  l e w a ) , d a le j w  m u n d u r z e  w o js k  k o lo n ja l -  

n y c h . N a  d o le  o d  l e w a  n a  p r a w o : K s ią ż e  W a l j i  p r z e d  b y ły m i  u c z e s tn ik a ­

m i w o jn y , d a le j p o d c z a s o d w ie d z in  w  W ie d n iu  a  n a  o s t a tn im  o b r a z k u  w  

s t r o ju  n a r o d o w y m  S z k o tó w .

Przed pogrzebem
L o n d y n . —  W e  w to r e k  o  g o d z in i e  

1 3 .5 0  w  c h w i l i w y r u s z e n ia  k o n d u k tu  

ż a ło b n e g o  z  t r u m n ą  k r ó l e w k ą , r o z l e g ­

n ie  s i ę  w y s t r z a ł a r m a tn i , w z y w a ją c  

l u d n o ś ć d o  z a c h o w a n ia d w u m in u to ­

w e  j c i s z y  d la  u c z c z e n ia  z m a r ł e g o  m o -

Strajk zażegnany
L o n d y n . —  G ó r n ic y  p r z y ję l i n o ­

w ą p r o p o z y c ję  p r z e d s i ę b io r c ó w  k o ­

p a lń  w ę g la . Z a p r z y ję c i e m  p r o p o ­

z y c j i g lo s o w a ło 5 6 0 .0 0 0  r o b o tn ik ó w ,  

p r z e c iw  —  1 1 2 .0 0 0 . —  B ia łe  k a r tk i  

o d d a ło  5 4 .0 0 0 . S t r a jk  j e s t w  w y n ik u  

g lo s o w a n ia  z a ż e g n a n y .

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty
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elnej

Z powodu niezwykle ciężkiej i trudnej sytuacji, w której znajdują 
się ludzie be/ obotni w mieście Wąbrzeźnie, zmuszeni jesteśmy udać się 
z prośbą o niesienie pomocy do całego obywatelstwa. Aczkolwiek przy czy­
nią się do niesienia pomocy bezrobotnym Fundusz Pracy za pośredni­
ctwem Starostwa, aczkolwiek udzielasię pomocy bezrobotnym z tytułu fi-

| T fu m ac zę , ż e o b c ią łb y m  fo to g ra fię u m ieśc ić  

w  g a ze cie . A le s ię je szc z e o b ru szy ła , m ó w ią c ż e  

' n k t je n ie p o trze b n ie o g lą d ać . M y śla łe m , ż e  

z rc b .ę u c ie ch ę  a ty m c za se m  ro z g n ie w a łem  ją .

A b y ją tro ch ę u ła g o d z ić , rz ek łem  je j n a p o -  

; ż e g n a n ie , ż e ja k b ę d ę n a z a b aw ie „ lu d o w eg o "  

j to z n ią z a ta ń c zę —  U śm iec h n ęła s ię i m ó w ią c  

' o s tań c ie z B o g ie m  —  p o sz ła d a le j.

te

ja b łk a św ież e  
w e w sze lk ie  
o d 1 5 d o  S O

be zrobotnych mieszka w V; ą-

k te Zidiczyć bowiem można było do tej kategorji. która 
chociażby bardzo skromną pomoc, tylko 420 rodzin, reszta 
pokaźną ilość rodzin, opieki osiągnąć wogóle nie może.

może osiągnąć
B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

— Chełmno. — Zmarł wskutek na­
dużycia alkoholu. — D n ia 2 2 h m . w

(p o w .

Ic ra

w ię k szą ilo ść  a lk o h o lu . W n o c y  o p u ś-

a lk o h o lu

— Świecie. — śmiały napad. — Do

Dotychczas udzielona pomoc dla wspomnianych 420 rodzin wynosi 
oprócz dożyw lania dzieci, opieki lekarskiej, apteki i t.d. miesięcznie wraz 

z rodziną 4 zł. w gotówce i 2 ctr. węgla.
Jest to istotnie pomoc bardzo skromna. — Podwyższenie jej bądź to 

przez Fundusz Pracy, bądź to przez gminę miejską jest narazie niemożli­
we. Dlatego prosimy P. T. Szanowne Obywatelstwo gorąco, opierając się 
równocześnie na uchwale Lokalu ego  Komitet u Powiatowego z dnia 25. 1. 
195(> r. o niesienie pomocy przez następne 5 miesiące zimowe i przed­
nówka.

Ofiary przyjmuje Kasa Miejska — Wąbrzeźno. Redakcja ..Głosu Wą­
brzeskiego — Wąbrzeźno i Allgem. Nachrichten fiirPomerelen — Wąbrzeź­
no. —

Oprócz tego obchodzić będą w pierwszych dniach każdego miesiąca 

kwesturze odpowiednio upoważnieni.
U p. Naczelników władz i urzędów przedłożone zostaną odpowiednie

Za każdą pomoc, udzieloną bezrobotnemu wymaga się ekwiwalentu 
pracy. Obecnie pracują bezrobotni stosownie do przystępnych funduszy 
przy piaskowni na polu pod Radzyń, i na drodze polnej, pod Frydrycho- 

wo. —
Dla lepszej kontroli wręczać będą kwestarze za każdą ofiarę, odpo-

1 i st y su bsk rypcyjne.

sk a ch  p o w . św ie c k i w ta rg n ę ło d w ó c h Wiednie znaczki na walkę z bezrobociem. —
’ ’ Z A  K O M IT E T  L O K A L N Y  P O W IA T O W Y .

Z  P O L . B U R M IS T R Z , (— ) S C H W A R Z

b r.ik ó w . k tó rz y p o d

S te ro ry z o w a n a w ła śc ic ie lk a m ie sz k a ­
n ia w y d a la im d o b ro w o ln ie 2 0 z ł.
o św ia d cz a jąc . iż w ię ce j n ic p o s iad a .

a n a s tęp n ie p rze - WtzoHi pntl braiEniem Irosk diiś Mie niezależni

z d n ia 2 4 s ty c zn ia 1 9 3 6 r .

Ż y to  

P sze n ica  

Ję cz m ie ń b ro w aro w y  

Ję cz m ie ń je d n o lity  

Ję cz m ień z b io ro w y  

O w ie s

M ą k a ż y tn ia w y c ią g . 0 -3 0 %  

M ą k a ż y tn ia g a t. 0 -4 5 p ro c  

M ą k a ż y tn ia g a t. I 0 -5 5 p ro c . 

M ą k a ż y tn ia g a t. II 4 5 -5 5 p ro c . 

M ą k a ż y tn ia ra zo w a 0 -9 0 p ro c . 

M ą k a p sz e n n a IA  0 -2 0 p ro c .  

M ą k a  p sz e n n a g a t. IB  0 -4 5  p ro c . 

M ą k a p sze n n a g a t. IC  0 -5 5 p ro c . 

M ą k a p sze n n a g a t. ID  0 -6 0 p ro c . 

M ą k a p sz e n n a g a t. IE  0 -6 5 p ro c . 

iM ą k a p sz e n n a g a t. IID  4 5 ,6 5 %  

O trę b y ż y tn ie

O tręb y  p sz e n n e m iałk ie  

O trę b y  p sz e n n e ś re d n ie  

O tręb y  p sz e n n e g ru b e  

O trę b y ję cz m ien n e  

R z ep a k z im o w y  

M a k n ie b iesk i  

G o rcz y za

S iem ię ln ia n e

1 2 ,5 0 -1 2 ,7 5  

1 8 ,0 0  -  1 8 ,5 0  

1 4 ,5 0  -  1 5 ,2 5  

1 3 ,7 5 — 1 4 ,0 0  

1 3 ,0 0 — 1 3 ,5 0  

1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5  

1 9 ,5 0 — 2 0 .0 0  

1 9 ,0 0 — 1 9 ,5 0  

1 8 ,5 0 — 1 9 ,0 0  

1 5 ,7 5 — 1 6 ,2 5  

1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5  

3 0 ,5 0 — 3 2 ,5 0  

2 9 ,5 0 -3 0 ,5 0  

2 8 ,7 5 -2 9 ,7 5  

2 8 ,0 0 -2 9 ,0 0  

2 7 .0 0 — 2 8 ,0 0  

2 2 ,7 5 — 2 3 ,7 5  

1 0 ,0 0 — 1 0 ,5 0  

1 1 ,0 0 — 1 1 ,5 0  

1 1 ,0 0 — 1 1 ,5 0  

1 1 ,2 5 — 1 1 ,7 5  

1 0 ,2 5 — 1 1 ,0 0  

4 2 ,0 0 — 4 5 ,0 0  

5 9 ,0 0 -  6 3  0 0  

3 5 ,0 0 — 3 8 ,0 0  

3 6 ,0 0 — 3 8 ,0 0

ły m i n a p a s tn ik a m i p o lic ja  
p o śc ig .

swiecic. 
dek. — Zi 
piennej

w a -

m u w y p a d k o w i. P o d c z a s re p e ra c ji 
p a sa z o s ta ł p o c h w y c o n y p rz e z tran -

n y  m  w  y p a d k u z o s ta ły  p o w  ia d o m io n e

— Puck. — Banda podpalaczy pod 
kluczem. — P o lic ji p o w . m o rsk ie g o  u -  
d a ło  s ię w  ty  c li d n ia ch  u ją ć p o d S ła -  
w o sz y  n e m  g ro ź n a b a n d ę p o d p a la cz y , 
g ra su ją c y ch  p rz e w a ż n ie w r o k o lic a c h

p o d p a le ń , z c z e g o  s ie d em  z d o łan o z ło

re ch  o só b .

G łó w n a w  y g ra n a c z w ia rte j k la sy  
5 4 -e j L o te rji P a ń s tw o w ej p a d ła  
ja k w  ia d o m o  —  2 1 b m . n a n r. 4 4 .7 9 4  
w  k o le k tu rz e Jó z efa M a sc h le ra  

T a rn o w ie p rz y p la c u

W
K a z im ie rz a 1 
p e w n ie n o s ił

D y re k c ji
2 0 0 .0 0 0 z ł n a ć w iartk ę . P o n iż e j p o d a -  
je m y

/ w ła śc ic ie lem  ć w ierc i sz c zę ś liw e g o lo -  
—  su d o  sp ó łk i z p rz y ja c ie le m . P . W  ró ­

b e l e m ery t, c h o rą ż y 7 8 p u łk u p ie ch o ­
ty  o św ia d cz y ł, ż e c ie sz y s ię g łó w n ie  
z te g o , iż c ó rk a je g o , k tó rą m a tk a  
o p u śc iła , b ę d z ie m ia ła m a ją te k . Z a ­
ró w n o  o n . ja k i p . G ra b ik , w ła śc ic ie l  
k io sk u ty to n io w eg o , z a m ie rz a ją w y ­
b u d o w a ć so b ie d o m y w ro d z in n y m

G ro ch  p o ln y

G ro ch W ik to rja

G ro c h  F o lg era

Z iem n ia k i ja d a ln e p o m o rsk ie

Z iem n ia k i ja d aln e n a d n o te ck ie

2 1 ,0 0 — 2 3 0 0

2 4 ,0 0 — 2 8 ,0 0

1 9 ,0 0 — 2 1 ,0 0

4 ,0 0 —  4 ,5 0

4 ,(0 —  4 ,5 0

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­

S K IE .

Poznań, d n ia 2 3 . I .

P łac o n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i.

1 9 3 6  r .

> o

i u ż

P P . S ta n isła w  W  ró b d  i F ra n c isz e k
— Kielce. — Pożar kościoła. — 

W c z w a rtek w ie c z o re m w e w n ą trz  
k o śc io ła p a ra fja ln eg o w  K rzy  ż a n o w i-

sp ó łk i, a p o z a tc m  k a ż d y z n ic h  p

P . F rie b u rg , n a u c z y c ie lk a g im n a -  
In a n ie u m ie n a ra z ie o k re ś lić  
a h  p ro je k tó w  n a p rz y  sz ło ść , p o z a -  

te in , ż e k u p u je so b ie n ie z w ło c z n ie  
a p a ra t ra d jo w  y , g d y ż z je g o b ra k u  
n ie m o g ła w y słu c h a ć tra n sm is ji c ią g ­
n ie n ia i d o w  ie d z ia ła  s ię o  sw e m  sz c z ę-  

;śc iu d o p ie ro  w  k o le k tu rz e .

Woły:

P ełn o m ięs is te w y tu c z o n e n ie o p rz ęg o -

M ięs is te tu cz o n e m ło d sz e d o la t 3  . .
M ię s is te tu c zo n e s ta rsz e
M ie rn ie o d ż y w io n e 

Buchaje:

W y tu c zo n e p e łn o m ięs is te 
T u cz o n e m ięs is te .................
N ie tu c zo n e , d o b n z a o d ż y w ia n e s ta rsz e

1 M ie rn ie o d ż y w ia n e 

i K ro w y :

I W y tu c zo n e p e łn o m ięs is te 
j T u cz o n e m ię sis te
‘ N ie tu cz o n e d o b rze o d ż y w ia n e . . .

j T u c zo n e m ięs is te . .
' N ie tu cz o n e d o b rz e o d ż

M ie rn ie o d ż y w ia n e

5 2 5 8  

4 4 — 5 0  
4 0 — 4 2  
3 2 -3 6

4 8 -5 4
4 4 — 4 6
3 8 — 4 2
3 2 -3 4

5 2 -5 6  
4 4 — 4 8  
2 8  -  3 2
1 4 — 1 8

e a ch  p o w . iłże c k ie g o  w y b u c h ł p o ż ar, i W ró b el o trz y m a ł n a g le ja k ą ś in sp ira c je  

k tó ry p o m im o e n e rg icz n e j a k c ji ra -I  ż e w  y g ra , je ś li lo s w y c ią g n ie m u m u -  
tu n k o w e j o k o lic zn y  c h s tra ż y p o ż a r- ' z y k . Z w  ró c ił s ię te d y  d o z n a jo m e g o  
n y c h s tra w  ił n ie m a l d o sz cz ę tn ie k o ś-j  o c ie m n ia łeg o o rg a n isty , p . E d w  a rd a  

c ió l w raz z o łta rz am i i w sz y s tk ie m i O stro w sk ie g o i d z ięk i n ie m u s ta l s ię  
sz a ta m i litu rg ic z n e m i. S tra t d o ty ch -  j

je d n a k  b . z n a cz n e .

O B Y W A T E L U !
K siąż k a b u d u je  d la C ie b ie p o tę g ę  

R z e cz y p o sp o lite j i s ta je n a n o w y m  
sz ań c u , p ra c y . K siąż k a d ic e C ię p o ­
d e p rz e ć w I w  o im c o d z ie n n y m  I tru -  
d z ie . L e g jo n lu d z i tw o rzy  n a jm ę d r ­
sz ą m y śl i n a jg o rę tsze s ło w o , z a k lin a  
je  w  b ia łe  k a rty , a b y ś  T y , O b y w a te lu ,  
c z erp a ł z k s ię g i w ia rę w  n o w ą  p ra c ę ,  
a b y ś ro z u m e m  k s ię g i p o d p ie ra ł w ła ­
sn e  b ra k i, ra d o śc ią  k s ięg i g a s ił w ła sn y  
sm u te k , m o c ą k s ię g i w ła sn e o k rz e -  
p ia ł s iły , a b y ś je j c isz ą  u sp a k a ja ł se r ­

c e , c z erp a ł z n ie j w e se le , sz cz ę śc ie i  
p o tę g ę . i

Io w . C z y te ln i L u d o w e j W ą b rz eź n o g o s ław iło ją d z ie się c io rg iem  d z ie c i;

D o m  S p o łe c z n y ’

W  y  g ra n e  p ie n ią d z e  w sz y sc y  z ło ż y ­
li n a ra z ie w B a n k u G o sp o d ars tw a  

K ra jo w e g o . C h a rak te ry sty c zn e je s t  
je d n a k , ż e p ie rw szą c z y n n o śc ią k a ż ­
d e g o b y ło  k u p ie n ie lo su d o  L e j k la sy  

’ó -e j L o -te rji. k tó re j c ią g n ien ie ro z -  
p o c z n ie s ię  2 0  lu te g o  r . b .

Jałowice:

T u c zo n e m ię sis te ....
N ie tu c zo n e d o b rz e o d ż y w ia n e  
M ie rn ie o d ż y w ia n e ....

Cielęta:

N ajp rze d n ie jsz e c ie lę ta w y tu cz o n e
T u c zo n e c ie lę ta

b rz e o d ż y w ia n e  
M ie rn ie o d ż y w ia n e  

5 2 — 5 8
4 4 -5 0
3 2 — 3 6

6 4 — 7 0  

5 6 — 6 0  
5 0 5 4

Choć mam 90 lat, zatańczyć jeszcze mogę
KRÓTKA ROZMOWA Z NAJSTORSZĄ MIESZKANKĄ WĄBRZEŹNA.

N a js ta rszą m ia szk a n k ą n a sze g o  

p . M a rja n n a K łó ik o w sk a , u ro d zo n a  

1 8 4 6 ro k u , a w iec m a ją c a 9 0 la t.

A lim o p o d e sz łe g o w iek u je s t o n a rz eź k ą i 

z a d z iw ia  w p ro s t sw o ją d o b rą  p a m ięc ią .

S o len iz an tk ę sp o tk a łe m  p rz y p a d k o w o i ro z ­

p o c zą łem  z n ią p o g a w ę d k ę .

—  C ó ż ta m , b a b c iu , ja k  z d ro < w ie ?

—  B o g u d z ięk i, ja k o ś s ie trzy m a m .

T a k w ię c ro z p o c zę ła s ię p o g a w ę d k a . S ta ­

ru szk a o p o w ied z ia ła sz c ze g ó ło w o o c a łem  sw o -  

jem  ż y ciu . O p o w ia d a ż y w o i d o ść b a rw n ie :

U ro d z iła s ię w  Ł o p atk ac h . M ając 2 0 la t w y ­

sz ła z am ą ź i z m ę że m  ż y ła la t 5 0 . N ieb o  p o b ło -  

; z ty c h ź y je  

ty lk o  c z w o ro . P ra-b a b k ą je s t ju ż o d  k ilk u  la t.

m ia sta je s t I O p o w iad a ła w ie le o d a w n y c h c za sa ch , ja k  

1 1 s ty cz n ia k ied y ś b y w ało , w sp o m in a ła o  p o w sta n ia c h , w o j­

n a c h , c o śn iec o ś o „ k o sy n ie ra ch " (z a p ew n a ty lk o  

s ły sz a ła !), o k u ltu rk am p fie i w ie lu in n y c h rze ­

c z ac h .

—  A  c z y  k ie d y  b a b k a c h o ro w a ła ?

P ra w ie w c ale . Z a w sz e b y ła m  z d ro w a, c h o ­

c iaż n ie raz c ięż k o  m u sia ła m  p ra co w a ć . D ziś , w i­

d z i p a n , c h o c ia ż 9 -ty k rz y ży k  n o sz ę n a g rzb ie ­

c ie , m o g ę z a ta ń c zy ć c h o ć b y i P o lk ę . N iec h je n o  

b ę d z ie n a sza z ab a w a (S tó w . L u d o w eg o ) to w y ­

w in ę n ie jed e n  ta n iec . S taro ść to  n ie m ło d o ść —  

w ięc c ięż k o m i w c h o d z ić p o sc h o d ac h . Z a w sz e  

id ę p o m a łu , b o n iera z sp a d la m  i p o tłu k ła m  s ię .

—  F o to g ra fję , b a b k o m a cie —  p y ta m .

—  A  c o m i p o  te rn ?

Świnie:

P e łn o m ię sis te o d 1 2 0  
w e j w ag i ....

P e łn o m ię sis te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y  

w e j w a g i .................
M ię s is te św in ie p o n ad 8 0 k g . ż y w ej  

w ag i 
M a cio ry  i p ó ź n e k a s tra ty

d o 1 5 0 k g . ż y -
8 0 — 8 2

7 6 — 7 8

6 6 -7 0

6 2 — 7 2

O d  2 0 -g o
b ie ż ą c e g o  m ies ią ca  d o  1 0  n a s tę p n e ­

g o m ies ią ca p rz y jm u ją lis to w i n a  

m o c y  n o w y c h  p rz e p isó w  p rz e d p ła ­

tę z a „ G ło s W ą b rz e sk i4 4 . P ro s im y  

w ię c ju ż d z iś p rz y g o to w a ć p rz e d ­

p ła tę  n a  lu ty , p o  k tó rą  z g ło s i s ię  w  

n a jb liż sz y c h  d n iac h  lis to n o sz .
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Rolnicy zasiaduiacy w Radzie Powiatowej Emeryci protestuje! prZCCIW 
nie sa obrońcami drobnych rolników USZCZUPlcnill PI*iWbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Piątek. — Ciekaw y jestem  jaki 
ruch panuje na targu. N ie długo jed ­
nakże na nim zostaję. Spot) kam zna­
jom ego osadnika z Przydw orza —  p. 
Mikołaja Zubko, który zagaduje m nie  
w spraw ie likw idacji pow iatu w ą­
brzeskiego.

—  Bo to w idzi Pan —  jakoś w ..G lo ­
sie” cicho —  nie w iadom o czy to nie  
cisza, która poprzedzi laki ukazania  
się rozporządzenia, którem zniosą  
nasz pow iat.

— Panie Zubko —  ja już sam nie  
•w iem  kto  dice a kto nie dice likw ida ­
cji pow iatu. Chyba Panu w iadom ym  
jest fakt —  że na ostatniem  posiedze­
niu Rady Pow iatow ej rolnicy nie uch ­
w alili dodatku do podatku gruntow e­
go. W ynika w ięc z tego, że rolnictw u  
obojętna jest spraw a pow iatu w ą­
brzeskiego.

—  Już nie raz o tej spraw ie m ów i­
liśm y i znane jest Panu m oje zapa­
tryw anie na tą spraw ę, ( o się zaś ty ­
czy ostatniego zebrania Rady ’ Pow ia­
tow ej. to sposób załatw ienia spraw y  
uw aża ogół rolników , a zw łaszcza o- 
sadników  —  za lekkom yślny.

Pytam  się Pana —  czy ludzie tak  
pochopnie  załatw iający ’ spraw y ’, m ogą  
przy  jść do  szerszy  ch m as rolniczych z 
tw ierdzeniem , że oni są obrońcam i 
rolników i osadników .

Przybyłem  do Przydw orza w 1927  
roku, w  czasach dobrej dla rolnictwa  
konjunktury' —  zadłużyłem  się —  ale  
staram  się spłacać chociaż w takich  
ratach, jak m i jest m ożliw em . O kazu ­
ję sw oją dobrą w olę — i m uszę  
stw ierdzić, że w ierzy  ciele um ieją m o­
je chęci ocenić.

Publicznie oświadczani —  że m im o  
m oich długów z przyjem nością będę  
płacił jeszcze 15,—  zł podatku w ięcej, 
o ile będę m iał pew ność, że pow iat 
nasz nie zostanie zlikw idow any.

—  To dziw ne! A przecież podkre ­
ślam to poraź w tóry ’ , rolnicy na Ra­
dzie sprzeciw ili się dodatkow i.

O to w łaśnie chodzi. Ci ..Pano ­
w ie” —  rolnicy' zasiadają w Radzie  
Pow iatow ej — to w ielcy posiedzi- 
ciele. którzy w w uększej części m ają  

w ielkie zaległości w płaceniu jxxlat- 
ków m i rzecz pow iatu i państwa. Ci 
w ięc nie chcieli i nie chcą sw oich za­
ległości po  w  iększać. średni zaś i <1 rob ­
ili rolnicv. poszli za w nioskiem in ­
nych. D o tych m am y najw iększy żal 
—  im osadnicy. O kazali oni bow iem  
—  że nie dorośli do obrony interesów  
drobnego rolnictw a. W uchw aleniu  
w łaśnie tlodatku w w ysokości propo ­
now anej przez W ydział Pow iatów  y  
w idzieliby  śm y m y —  rolnicy - osad ­
nicy, krok zm ierzający do popraw y  
finansów naszego pow  iatu.

— Panie Zubko —  m a Pan rację, 
ale m oże zdanie Pańskie nie pokryw a  
się z opinja ogółu.

—  M y w Przydw orzu. spraw ę tą  
obgadaliśm y dosyć szczegółow o. —  
W  szyscy jesteśm y zdania —  że rolnic­
tw o w razie likw idacji pow iatu straci 
w  ięcej. aniżeli przez uchw alenie przez  
Radę Pow  iatow  ą dodatku.

Bo niech Pan sobie w yobrazi. Bę­
dę m usial najm niej trzy razy do roku  
jechać* do l orunia. Policz Pan ile ko ­
sztuje m nie autobus w zgl. kolej. —  
W ątpliw em  jest, czy spraw ę tą w  
urzędzie załatw ią. Przecież jeśli ob ­
szar pow ’iatu toruńskiego będzie po ­
w iększony —  to i w iększa ilość* inte­
resantów będzie przychodziła do  
urzędu. A  autobus ni kolej nie czeka!

Pozateni. w skutek oddalenia od sie­
dziby ’ pow iatu — w artość gospo ­
darstw znacznie spadnie.

A le są u nas ludzie —  którym za­
leży na tem  —  by  pow ’iat zlikw idow a­
no. Są to kom binatorzy, którzy ’ nie  
chcą płacić żadnych św iadczeń na  
rzecz Państw a. W ierzą oni. że skoro  
odległość od siedziby ’ pow  iatu będzie  
w iększa, to i kontakt w ładz z obyw a- 
telsiwem będzie luźniejszy'.

D latego w ierzę, że spraw a uchw a­
lenia dodatku do podatku gruntow ego  
w ejdzie ponow  nie na porządek obrad  
Rady ’ Pow iatowej. W ierzę —  iż w ysu ­
ną tą sprawę w łaśnie ci —  którzy gło ­
sow ali przeciw ko jej uchw aleniu.

N a to bow  iem siedzą w ’ Radzie Po- 

w iatow ej rolnicy ’ —  by bronili a nie 

szkodzili rolnictw ’u.

W śro-dę 22 bm . o godzinie 5-tej w lokalu  

■ p. K lim ka odbyto się nadzwyczajne zebranie  

W ąbrzeskiego Stow  arzyszenia Em erytów przy  

udziale około 50 ozłonków . Zebranie to było ze­

braniem protestacyjnem przeciw  ko w szelkim  za­

m ierzeniom  uszczuplania już nabytych praw oraz  

nadm iernem u opodatkow aniu.

W szyscy obecni, w liczbie około 50-ciu pod ­

pisali sam orzutnie przedłożone rezolucje, które  

w siedm iu w ygotow anych listach natychm iast 

w ysłano do rąk w łaściw ych w ładz.

Em eryci protestują przeciw 'ko skreśleniu  

jakiejkolw iek części lat służby zaborczej, gdyż  

lata te zostały nietylko w ysłużone lecz nadto  

opłacone składkam i em erytalnem i; przeciw ko  

nadm iernem u opodatkowaniom i opłatom em e­

[pili! SHiEi Jftl! ttlfflti 
w Toruniu

Rozpoczęta w dniu 18 bm . przed Sądem  । go, który w czasie rew izji przeprowadzonej w  

O kręgow ym w Toruniu, a przerwana z pow odu j hotelu znalazł dow ody, przem aw iające przeciw

| rzekom ej choroby ’ oskarżonego, sensacyjna roz- 
|praw a przeciw w łaścicielow i hotelu ,,Pod O r- 

' łem “ Stanisławow i Zackiew  iczow i, została w  

dniu w czorajszym zakończona. Jak w iadom o, 

Zackiew icz odpow iadał przed Sądem za niepra­

w idłowe prow adzenie ksiąg m eldunkow ych, a w  

zw iązku z tem zm niejszenie podatku m iejskiego  

o 8.261 zł 48 gr.

O skarżonego doprow adzono na rozpraw ę z 

w ięzienia śledczego, w ’ którem przed kilku dn. 

na polecenie Sądu został osadzony.

W  czasie przesłuchiw ania przez Sąd w dniu  

18 bm . Zackiew icz stw ierdził, że na ław ie oskar­

żonych znajduje się jedynie przez zem stę sw ych  

portjerów , M ajchrzaka i Bobka —  sam do w iny  

się nie przyiznaje. Zeznaw ał dalej, że oszustw  

dokonyw ać nie m ógł, gdyż na m anipulacjach  

buchalteryjnych zupełnie się nie zna. Całkowicie  

ufał portjerom , oni —  zdaniem jego jedynie są  

odpow iedzialni za księgi hotelowe.

Przesłuchani przez Sąd portjerzy zeznali je­

dnak, że otrzym ali od p. Zackiew icza specjalne  

polecenie w pisyw ania do ksiąg m eldunkow ych  

tylko części gości. M ieli przytem ściśle się sto ­

sow ać do w skazów ek byłego kierow nika hotelu  

p. Płaskow ickiego, działającego w porozum ieniu zniesienie nad oskarżonym aresztu prewencyj-  

z p. Zackiew iczem . i nego po sprzeciw ie jednak prokuratora Sąd

N ajw ięcej obciążały oskarżonego zeznania st. w niosek obrońców oddalił.

przodow nika policji śledczej p. Szupryczyńskie- • ' '

rytalnym ; przeciwnie uposażenie na starość w in ­

no być w olne od podatku jak i opłat na em ery­

turę bo oni sobie już ją w ysłużyli i opłacili.

D alej, protestują em eryci przeciw sugerow a­

niu społeczeństw a jakoby trudności finansowe  

Państw a pow stały w skutek nadm iernej ilości e- 

m erytów zaborczych, gdyż takie tw ierdzenia 

sprzeczne są ze stanem faktycznym ; bow iem w  

ostatnich latach Państw o w ysłało na em eryturę  

aż 164.638 osób i to przew ażnie ludzi m łodych, 

m usiano doliczyć po kilkanaście lat służby, by  

które nie nabyły praw do em erytury i którym  

m óc ich pensjonować.

O to kilka w yjątków z treści rezolucji pro ­

testacyjnej, którą trzeba podkreślić, podpisyw ali 

nietylko em eryci, lecz i w dow y i sieroty.

Zackiew iczow i.

W czoraj w drugim dniu rozpraw y Sąd  

przesłuchał szereg św iadków obw odow ych. —

Zeznania ich jednak nietylko nie przem aw iały  

na obronę oskarżonego, przeciw nie — zaszko­

dziły m u, gdyż np. kontrolerzy m agistraccy  

stw ierdzili, że sprawdzali liczbę zajętych w ho ­

telu pokoi niedokładnie.

Przykre d bardzo obciążające dla oskarżo ­

nego było zeznanie pom ocnika portjera, Ber­

narda W iśniew skiego który m . in. ośw iadczył, 

że pokoje w ynajm ow ano rów nież „parkom ". —  

Zeznanie to przew odniczący polecił zaproto ­

kółow ać.

Po zam knięciu przewodu sądowego prze ­

m aw iali prokurator oraz obrońcy. N astępnie  

Sąd udał się na naradę, po której w ydał w yrok, 

uznający Zackiew icza w innym przestępstw a, 

objętego aktem oskarżenia i skazał go za to na  

2 lata w ięzienia, 5 tysięcy zł. grzywny oraz za­

płacenie kosztów sądowych w kw ocie 580 zł.

N a podstaw ie am nestji karę w ięzienia  

zm niejszono oskarżonem u do połow y, grzywnę  

zaś całkow icie um orzono.

Po rozpraw ie obrońcy w nieśli do Sądu o

ARESZTOWANIA W CZECHO­
SŁOWACJI.

Morawska Ostrawa. —  Żandarm er ­
ia czeska aresztowała pięciu uczniów  
gim nazjum niem ieckiego w  M oraw ­
skiej O straw ie pod zarzutem zagroże­
nia bezpieczeństw u republiki czeskiej 
i upraw iania irredenty. A resztow ani 
w szyscy w w ieku 15 lat. dostaw ieni 
zostali do w ięzienia w M oraw skiej 
O straw ie.

CZERWONY KRZYŻ PRACUJE.

Addis Abeba. —  Z W aldia donoszą, 
że przybył tam  lazaret brytyjskiego  
Czerwonego K rzyża, który w yruszył 
do tej m iejscow ości 15 stycznia po  
otrzvm aniu w iadom ości o now em  
bom bardow aniu.

Po sw em przybyciu lazaret opa ­
trzył w  ciągu 3 dni i 5 nocy  nieprzer­
w anej nracy 155 ofiarv bom bardow a­
nia. O becnie lazaret brytyjski zw ró­
cił się o pozw olenie udania się na  
front.

IKqcik S.

KUJEMY ŁAŃCUCH.

P. M ikołaj Zubko z Przydw orza zaw ezwany przez  

p. G azdę złożył na cele ośw iajow e Z. S. 1 zł.
*

P. Czerniak z W ąbrzeźna złożył na cele Z. S. —  

2 złote.
*

P. Fischer z K urkocina w ezw any przez p. Żelaz­

nego z D ębow ejłąki złożył na Z. S. zł 5.

Głosy naszych Czytelników
REDA K CJA O TRZYM A ŁA PO NIŻSZE PISM O

Znam y w ypadki naśm iew ania się z naszej 

religji przez żydow ski „Ekspres® Ilustrow any" 

iz Łodzi. Społeczeństw o Pom orza a zw łaszcza  

K aszub stanęło do w alki z tem pism em i dzi­

siaj pism o to w w ielu w siach i m iastach nie jest 

już ani czytane ani kupow ane.

U nas w W ąbrzeźnie, m im o nawoływ ania  

,.Ekspres® " nadal się kolportuje w znacznej 

ilości.

A dziw nem  jest ten fakt, że „Ekspress" kol­

portuje u nas nie jakiś żyd —  lecz katolik p. 

D oga z ul. Pierackiego —  skład spożywczy (dom  

p. Sopolińskiego).

\X > im ieniu katolików w zyw am p. D ogę  

publicznie — by zaniechał dalszego kol­

portow ania żydow skiego pism a, które w yw iera  

dem oralizujący w pływ na m łodzież przez plu ­

gaw e rom anse i sensacyjne now elki. W zyw am  

by p. D oga do piątku 31 bm . ośw iadczył na ła­

m ach „Głosu W ąbrzeskiego", że nie będzie pro ­

w adził agentury „Ekspressu", w przeciwnym  

razie przystąpim y ze zdw ojoną energją nietyl­

ko do bojkotu „Ekspressu" — ale rów nież do  

bojkotu składu spożyw czego p. D ogi.

Zieliński —  W ąbrzeźno

UHOMK zł
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eń Św. katolic- Słońce

w schód: zachód

27 styczeń P. Jana 7,24 16,12

28 W . A gnieszki 7,23 16 14

29 99 Ś. Franciszka 7,21 16,15

ZA TW IERDZENIE STATUTU O O PŁA TA CH  
D RO GO W YCH.

U rząd W ojew ódzki Pom orski na podstaw ie  

uchwały Izby W ojewódzkiej z dnia 7 stycznia 

1936 r. zatwierdził statut o opłatach drogow ych  

na rzecz w ąbrzeskiego Pow iatowego Związku  

Sam orządow ego na okres budżetow y 1935/36. —

। Statut odnośny opublikow any został w e w szyst-

w—awi

kich Zarządach gm in m iejskich i w iejskich  
w iatu w ąbrzeskiego w sposób w gm inach tych  
przyjęty.

Z PLENA RN EGO ZEBRA N IA K SM Ż.

W niedzielę dnia 26 stycznia br. odbyło  

się plenarne zebranie K SM . żeńskiego w w ikar- 

jów ce przy udziale ks. asystenta Bigusa, ks. 

O rzechow skiego i 37 członkiń. Zebranie zaga­

iła drh. prezeska Frąckiew iczów na hasłem  

„Sprawie służ" o godzinie 1,30. —  W toku ze­

brania ks. O rzechow ski w ygłosił referat pt. 

„U zbiegu trzech granic". N astępnie om aw iano  

plan pracy na przeciąg całego roku, tak sam o  

utw orzono kółko m andolinistek. Proponow ano  

urządzić szereg w ycieczek w tem  jedną na dłuż­

szą m etę. Postanow iono w najbliższym okresie 

zakupić aparat protekcyjny. W  sezonie letnim  

Stow arzyszenie nasze zdobyć chce PO S. i O S.

Zebranie zakończyła drh. prezeska hasłem  

„Spraw ie służ" i odśpiew aniem pieśni „H ej 

druhenki po m ozołach" o godzinie 2,30.

O PŁA TEK 51 PO M . D RUŻY NY H A RCERZY  
PRZY SZKO LE PO W SZ. N R. 1. M ĘSK IEJ.

W  niedzielę, dnia 26 stycznia 1936 r. odby ­

ła się piękna uroczystość opłatka harcerskiego, 

połączona z przyrzeczeniem harcerskim w 51  

drużynie harcerzy przy szkole pow szechnej 

N r. 1 m ęskiej. U roczystość itą zaszczycili sw ą  

obecnością Prezes K PH . p, kier. N ałęcz ks. 

prof. Brejski, dyr. Bulanda, pani aptekarzow a  

Jankowska, p. K alinowska, K om endantka H ufca  

H arcerek i inni goście w raz z rodzicam i har­

cerzy i zuchów. N a w stępie K om endant H ufca  

H arcerzy, phm . Czysizyński odebrał raport od  

drużyny, grom ady zuchów i zebranych delega­

cy) drużyn 28 pom . gim nazjalnej i 71 pom . po ­

zaszkolnej. Potem ks. prof. Brejski przem ów ił 

do zebranych i harcerzy o znaczeniu opłatka i 

pięknie naw iązał życie harcerza do życia Chry ­

stusa, zwłaszcza Jego m łodość staw iając jako  

w zór do naśladow ania harcerzom jako przy ­

szłych prawych obyw ateli potężnego i m ocar-

po-stw ow ego Państw a Polskiego. W tej m yśli po ­

błogosław ił ks. prefekt opłatek, łam iąc się nim  

z zebranym i gośćm i i harcerzam i. Po odśpie­

w aniu kilku kolend, zabrał głos p. Prezes N ałęcz  

m ów iąc o pow innościach harcerza, jako dobrego  

ucznia i kolegi. Potem  K om endant H ufca, phm . 

Czyszyński, krótko przypom niał harcerzom  zna­

czenie przyrzecaenia i nawiązując do dobrow ol­

nej i zaszczytnej służby harcerskiej, odebrał od  

10 harcerzy przyrzeczenie harcerskie. N a tem  

skończyła się oficjalna część uroczystości. Teraz  

zasiedli w szyscy do obficie zastaw ionych stołów . 

W czasie herbatki zjaw ił się na sali św . M iko ­

łaj, żyw iołow o pow itany przez harcerzy i obda­

rzając druhów i gości paczkam i. Św. M ikołaj został 

do w spólnego zdjęcia. W podniosłym nastroju  

zakończono uroczystość, podczas której naw ią­

zano kontakt i nić sym patji pom iędzy społeczeń ­

stw em i rodzicam i a harcerzam i. Radosnem  

„Czuw aj" żegnali harcerze sw oich gości.

SPO TKA M Y SIĘ N A ZA BA W IE K . P. H .
Zdaw na zapowiadana i oczekiwana zabaw a  

K oła Przyjaciół H rcerstwa odbędzie się w so ­

botę dnia 1. II. 1936 r. na sali p. K lim ka w  

„D w orze W ąbrzeskim ". Liczne i piękne nie­

spodzianki pozw olą nam w m iłym nastroju spę­

dzić kilka chw il przy doskonałej orkiestrze i do- 

borow em tow ariLystw ’ie. A w ięc pam iętajm y —  

baw im y się w sobotę, 1 lutego 1936 r.

Z ZEBRAN IA K O M ITETU FU N DU SZU  
PRACY.

W  czwartek, dnia 23 stycznia br. o godzinie  

10-tej odbyło się w sali Rady Pow iatow ej w  

gm achu Starostw a Powiatow ego zebranie K o ­

m itetu Funduszu Pracy pow . w ąbrzeskiego, w  

którem  brali udział:

W icestarosta p. M gr. Cw inarow icz, jako  

przew odniczący; Ref. Roi. W . Stanisławski, 

sekretarz; pp.: Prećkitko — Poliński i K ier. 

O ddz. Sigurski, jako przedstaw iciele W ojew . 

Biura Funduszu Pracy w Toruniu; pp.: Burm i­

strzow ie m iast, przedstaw iciele sam orządu po-



P o w ysłuchan iu w yw odów podnoszonych  

przez zeb ranych przystąp ił p . przew odn iczący  

do ostatn iego punk tu porządku obrad . P on ie ­

w aż n ik t z obecnych w niosku n ie staw ił, zam ­

knął p . przew odn iczący zeb ran ie o godzin ie  

14-te j. —

jr at u
W IE L K IE Z E B R A N IE P . R .

K R Ó L . N O W A W IE Ś . D nia 28 styczn ia o go ­

dzin ie 14-te j (2 po po ł.) odbędzie się w ielk ie ze ­

bran ie P rzysposob ien ia R oln iczego w g łów nej 

szko le , na k tó re przybędą przedstaw icie le P om . 

izby R oln icze j —  jakoteż przedstaw ic iele S zko ­

ły R olnicze j w C hełm ży . W ygłoszone zostaną  

referaty o ak tualnych zagadn ien iach ro ln iczych .

O liczne przybycie w szystk ich ro ln ików —  

prosi Z arząd .

P R Z E D S T A W IE N IE K . S . M . Ż .
K R Ó L . N O W A W IE Ś . D nia 2 lu tego br. w  

sali p . Z ieliń sk iego m iejsw ow a p laców ka K at. 

slow . M łodz. Ż eńsk ie j urządza przedstaw ienie  

p t. „B o lszew ik w spódn icy". P o przedstaw ien iu  

zabaw a taneczna . P oczątek o gedz. 18 ,30 . O  po ­

parcie  prosi —  K ierow nic tw o

Z A Ł O Ż E N IE P L A C Ó W K I Z . R .
R Y Ń SK . —  W czora jsze j n iedzie li odby ło się  

w lokalu p . R ehbronna zeb ran ie in fo rm acy jne  

Z w iązku R ezerw istów '. Z ebrało się oko ło 40  

rezerw istów do k tó rych przem ów ił p . dr. W i-  

lam ow sk i w skazu jąc na cele organ izacji Z . R ., 

w k tó rej w inn i się skup iać w szyscy rezerw iśc i. 

Jako drug i przem ów ił kom endan t pow iatow ej 

F ederacji p . A . N eum ann , k tó ry przedstaw ił w y ­

m agan ia jak ie nak łada na członków przynależ ­

ność do Z . R . —  O  sposobach organ izow an ia  

p laców ek i kó ł m ów ił p . S zczuka A dam , —  po-  

czem  w yw iązała się kró tka dyskusja w w yniku  

k tó re j uchw alono założyć p laców kę Z , R . —  

Z głosiło sw o je przystąp ien ie 11 rezerw istów . —  

Jednog łośn ie k ierow nik iem p laców ki w ybrano  

podchorążego rezerw y p . K łobukow sk iego , ko ­

m endan tem  p . R abonę Józefa .

Z ałożen ie p ierw szej p laców ki Z . R . na te re ­

n ie gm iny R yńsk stan ie się zapew nie bodźcem  

do tw orzen ia dalszych ogn iw te j organ izacji. —  

N iechaj n ie będzie w iększego  skup ien ia ludzi, w  

k tó rem by n ie is tn ia ła i pracow ała p laców ka  

Z . R . — RQPONMLKJIHGFEDCBA

Z ŻYCIA PO W STAŃCÓ W  I W O JAK ÓW .

Ł O B D O W O . W  czw artek 23 bm . o godz. 

18-e j odby ło się w  szko le roczne w alne zeb ra ­

n ie p laców ki P ow stańców  i W ojaków  O . K . V III. 

Z ebran ie zagaił prezes p . P io trow sk i, poczem  

poszczegó ln i członkow ie Z arządu złoży li sp ra ­

w ozdan ie. N a w niosek kom isji rew izy jne j udzie ­

lono zarządow i pokw itow an ia. M arszałk iem  w al­

nego zeb ran ia w ybrano jednog łośn ie p . R iem e-  

ra —  N a now y rok w ybrano jednog łośn ie sta ­

ry zarząd w  sk ładzie : pp . P io trow sk i F r. —  pre ­

zes, T eb inka A dolf —  w icep rezes, S m oczyńsk i 

Jan —  sek re tarz , L ew andow sk i W ładysław ' —  

skarbn ik , R iem er F r. —  ref. ośw ia tow y, W ę-  

g lew sk i A lo jzy —  ref. organ izacy jny . N a ko ­

m endan ta zap roponow ano  p . F ilarsk iego  F elik sa .

D o kom isji rew izy jne j w eszli P p . O łkow sk i  

N ikodem  i Ł ęgow sk i F elik s.

W  ub . roku delegacja p laców ki w raz z; 

sz tandarem  bra ła udział w uroczysto śc iach ża ­

łobnych w W arszaw ie i K rakow ue oraz w po ­

grzeb ie ś. p . w eterana F alarsk iego w K ow a ­

lew ie . —  P ozatem p laców ka zdoby ła m istrzo ­

w iatow ego, kup iectw a, ro ln ictw a, prasy m iej­

scow ej, ubezp ieczeń spo łecznych , P ow . zarzą ­

du drogow ego i budow nic tw a m iejsk iego , pra ­

cow ników  um ysłow ych i fizycznych , jako człon ­

kow ie K om ite tu . N adto bra li w ' zeb ran iu udzia ł 

pp . W ójtow ie gm in w iejsk ich , k ierow nik szko ły  

m ęsk . w W ąbrzeźn ie i urzędn ik W ydz. P ow . p . 

F ranciszek R ack i. C złonek K om ite tu K s. prób . 

Z arem ba z W ąbrzeźna usp raw ied liw ił p isem nie  

n ieobecność sw o ją, dek laru jąc dobrow olny po ­

datek na rzecz F unduszu P racy na przeciąg 3  

m iesięcy zim ow ych w kw ocie 5 .—  zło tych m ie ­

sięczn ie.

Z ebran ie zaga .ł przew  odn ie  :ący p . M gr. 

C w inarow icz, oddając następn ie g łos p . W . S ta ­

n isław sk iem u , k tó ry przystępu jąc do pk t. 2 po ­

rządku obrad , odczy ta ł zeb ranym  „T ym czasow y  

R egulam in L okalnego K om ite tu F unduszu P ra ­

cy", zatw ierdzony przez p . W ojew odę P om or­

sk iego , k tó ry przy jęto przez zeb ranych do obo ­

w iązu jące j w iadom ości bei zastrzeżeń .

P rzystępu jąc do następnego punk tu po ­

rządku obrad , po obszernym przedstaw ien iu  

stanu fak tycznego  i praw nego  przez p ..p rzew od ­

n iczącego w sp raw ie op ła t na rzecz F unduszu  

P racy od  lokali gastronom icznych , w yw iązała się  

obszerna dyskusja, w k tó re j zab ierali g łos de ­

legaci W oj. B iura F unduszu P racy w T orun iu ,  

przedstaw ic iele kup iec tw a i pracow ników fi­

zycznych oraz pp . B urm istrzow ie m iast W ą ­

brzeźna i K ow alew a.

N a w niosek przedstaw ic iela pracow ników  

fizycznych K om ite t uchw alił w iększością g łosów  

pob ieran ie op ła t ryczałtow ych od lokali gastro ­

nom icznych a m ianow icie :

a) 20 zł roczn ie na w si,

b) 12 zł kw arta ln ie w  m iastach .

O płaty pow yższe obow iązu ją od 1 styczn ia  

1936 r. na te ren ie całego pow uatu w ąbrzesk iego  

i m ogą być u iszczone kw artaln ie na w si a m ie ­

sięczn ie w m iastach w odnośnych zarządach  

gm innych (m ie jsk ich ).

N astępny punk t obrad „w spó łudział spo łe ­

czeństw a w ofiarnośc i na rzecz bezrobo tnych"  

w yw ołał bardzo obszerną dyskusję , w toku  

k tó re j przem aw iali ko lejno p . przew odn iczący , 

pp . delegaci W ojew . B iura F . B . w T orun iu , 

pp . burm istrzow ie m iast i przedstaw ic iele in ­

nych gałęzi. W  rezu ltac ie tak obszernego m a ­

te ria łu zeb ran i doszli do przekonan ia, że w o ­

bec ogó lnego zubożen ia spo łeczeństw a, na ja ­

kąko lw iek w ydatn ie jszą pom oc d la bezrobo t­

nych ze strony tegoż spo łeczeństw ’a liczyć n ie  

m ożna, bow iem  w szelk ie w ysiłk i w tym  k ierun ­

ku poczyn ione n ie dały i n ie dadzą, tem bardzie j  

obecn ie , żadnych pożądanych w yników . W  to ­

ku dyskusji podn iósł m iędzy innym i burm istrz  

m . K ow alew a kw estję w ytycznych odno śn ie  

kalku lac ji ceny  za dostarczony  d la bezrobo tnych  

w ^ęg iel iz ty tu łu pom ocy doraźnej, k tó rą to  

kw estję po w yw odach delegata W ojew . B iura  

F . P . w T orun iu p . S igu rsk iego w yjaśn ił szcze ­

gó łow o sek re tarz K om ite tu p . S tan isław sk i na  

podstaw ie dotyczących ak t w ęgłow ych .

P orusza jąc następn ie punk t 5 obrad , zaape ­

low ał p . przew odn iczący bardzo gorąco do ze ­

branych w celu pod jęc ia jaknajw iększe j in ic ja ­

tyw y w k ierunku rozsp rzedaży znaczków na  

rzecz F unduszu P racy , w yjaśn ia jąc obecnym  

rów nocześn ie sposób podejścia do te j akcji.

N astępn ie zaapelow ał p . przew odn iczący  

do obecnych w celu przystąp ienia do dobro ­

w olnego opodatkow an ia się spo łeczeństw a na  

rzecz  F unduszu  P racy  w  w ysokości 1 /2  do 1 proc , 

dochodów  m iesięcznych  na przeciąg trzech  m ie ­

sięcy zim ow ych (styczeń —  m arzec 1936 r.)
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K INO  

dźwiękowe 

s ł o n c e  

stw o pow iatu w strzelan iu z bron i w ojsko ­

w ej zdobyw ając puhar w ędrow ny . 5 styczn ia br. 

p laców ka urządziła sw ó j doroczny w ieczo rek  

gw iazdkow y , k tó ry zaszczycili sw o ją obecnością  

ks. dziekan  S p itza, w ójt p . M atuszak oraz liczne  

j grono sym patyków p laców ki.

S ztandar p laców ki oddany zosta ł ostatn io  

1 do grun tow nej reparac ji, k tó ra poch łonęła spo ro  

p ien iędzy z kasy .

O P Ł A T E K W  Z W IĄ Z K U S T R Z E L E C K IM .
W . R Y C H N O W O . S taran iem  Z arządu Z . S . 

urządzono w  n iedzie lę, dn ia 19 bm . op łatek d la  

przy jació ł Z . S . oraz członków O ddzia łu Z . S . 

w W . R ychnow  ie . U roczysto ść tę zaszczycił sw ą  

obecnością szc igodny ks. prob . K urland  z W iel-  

ko łąk i, k tó ry  w  serdecznych  słow 'ach przem ów ił  

do liczn ie zeb ranych gości i strze lców , poczem  

łam ano się op ła tk iem . W dalszym prog ram ie  

pr'ew idziano śp iew an ie ko lend , przem ów ien ie  

I p . M ilew sk iego , w spó lną kaw ę żo łn ierską , przed ­

staw ienie : „Jak kapral S zczapa dosta ł się do  

raju" , zabaw y i gry tow arzysk ie. W  m iłym  na ­

stro ju up ływ ał czas i pokrzep ien i na duchu  

w rócili strzelcy  kam em i szykam i do  sw m ich pod ­

oddziałów , rozw ażając słow 'a : doskonalić sieb ie  

d la dobra O jczyzny .

dalub
O P Ł A T E K  W  S O K O L E .

W sobo tę , dn ia 25 bm . w ieczo rem o godz. 8-m ej 

odby t się v . H otelu C en tra lnym tradycy jny w ieczó r  

w ig ilijny m iejscow ego S oko ła , w k tó rym udział w zięli 

prócz soko lic i soko łów — zap roszen i goście i K ółko  

M uzyczne — G olub . P ięknem przem ów ien iem m iłą  

uroczysto ść zagaił prezes p . Jan T rzcińsk i. N a sali sta ­

ła duża choinka -liczn ie ozdob iona , na k tó re j m igo ­

ta ły św ia te łka licznych św ieczek . O dśp iew ano szereg  

starych naszych ko lend . poczem p . m ecenas P rzyby ­

szew sk i w ygłosił kró tk ie przem ów ienie i odczy ta ł cud ­

ną legendę gw iazdkow ą. N astępn ie nasz krasom ów ca  

— p .bu rm istrz Iłe iske m ów ił o celach S oko ła i złoży ł 

serdeczne życzen ia. W końcu m ała có reczka państw a  

P . S trze lew iczów , zająw szy m iejsce na krześle preze ­

sa , zadek lam ow ała m ały oko licznościow y w ierszyk , po ­

czem przystąp iono do w zajem nego dzie len ia się op ła t­
k iem . N a te rn zakończy ła się ofic jalna część prog ra ­

m u uroczysto śc iow ego .

W dalszym  ciągu K ółko M uzyczne bezin teresow nie  

odegra ło dw a w span ia łe m arsze, cudny w alczyk i stary  

po lsk i obertas. D zie ln i m uzycy przyczyn ili się bardzo  

do urozm aicen ia i up iększen ia w ieczo rku . O byw ate l­

stw o nasze za to im się spew nością w yw dzięczy i po ­

prze ich w ysiłk i na n iw ie ku ltu ra lno -spo łecznej, przy ­

byw ając liczn ie na ich im prezy m uzyczne.

M p ięknej harm on ji spędzono w spó ln ie jeszcze k il­

ka m iłych godzin — m łodzież przy m uzyce i tańcu , 

starsi przy apetyczn ie zastaw ionym  bufec ie.

HUMOR
ŚW IADEK .

P rokura to r: „C zy św iaJek zna skarżącego  

osob iście?"

—  Ś w iadek . „T ak jest" .

P rokura to r: „C zy m ożna, m u w ierzyć?".

Ś w iadek : „T rudno  o  te rn jest m ów ić, pa ­

n ie prokura to rze. O n przecież redagu je b iu le ­

tyny m eteo ro log iczne".

Kądk radfon/y

W T O R E K , dn ia 28 styczn ia.
6 ,50 K iedy ranne w sta ją zo rze. —  P obudka do g im ­

nastyk i. —  G im nastyka . 6 ,50 M uzyka poranna (p ły ty ). 

7 ,20 D zienn ik poranny . 7 ,50 K oncert (p ły ty ). 7 ,50 O d ­

czy tan ie prog ram u na dzień b ieżący . 7 ,55 P arę in fo r-  

m acy j. 8 .00 A udycja d la szkó ł. 8 .10— 11 .57 P rzerw a.
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g W ielce S zanow nej P ub licznośc i m iasta a  
= W ąbrzeźna i oko licy , podaję n in ie jszem = = 
s do łaskaw ej w iadom ości, że z dniem 1 =  
g lutego 1936 r. g

| p r z e j m u j ę | 
= przedsiębiorstwo rzeźnicko  —  wędli- =  
ś h niarskie od m istrza rzeźnickiego i =  
g cechm istrza

p. Paszotty Zygm unta |  
f P rosząc o łaskaw e poparc ie , zapew niam  
= że m ojem  staran iem  będzie rze te lną , sko rą g  

i pod każdym w zględem so lidną obsługą s  
I € zaskarb ić sob ie całkow ite zau fan ie W ielce g  

H S zanow nej K lien te li s
z pow ażan iem  J

|  K sawery Za  jąkała |
m  strz rzeźnicki

W ąbrzeźno, u l. H allera 9 1  

biiiiiiw h iiii i run w h iiii  niiiłiwniiii i mu। wm t i HimiAiiiHir nniwuni i iiiiiwuim i

H ipoteka na nieru­
chom ości w  K ow alew ie  
na dobrem m iejscu  

korzystnie do sprze­
dania za po łow ę ceny . 
Nie podlega  m orator­
ium hipotecznem u.

Z głoszen ia „P A R w  

Poznań, A L M arcin ­
kow sk iego  11 . pod  53 ,191

Sprzedam
używ ane w  dobrym sta ­
n ie szafy , sto ły , łóżka , 
lu stro z szafon ierką , i 
inne sp rzę ty  dom ow e po ­
zatem  w óz  rżcźn ick i i do-  
kart Z. Paszotta

W  poniedziałek 27 i wtorek 28 o godz. 3, 5 8,15 codzien ­
nie 3 seanse o godz. 3 tylko dla szkół 25 gr., dla doros­
łych o godz. 5 wszystkie m iejsca 49 gr. wiecz. ceny norm . 

Rapsodja Bałtyku 
K to chce zobaczyć naszą siłę m orską n iechaj posp ieszy do k ina  
„S łońca ” a na zaw sze pozostan ie m u w  pam ięci

N ast, film  Niebezpieczny flirt z W illiam em  P ow ell i M yrną L oy  
w kró tce M uszę być m łodym  — K oncert Dancing

I
 11 ,57 S ygnał czasu . — H ejnał. —  D zienn ik po łudniow y .

12 ,15 A udycja d la szkó ł: K olends i p iosenk i. 12 *0 K < n-  

1 cert. 15 ,25 C hw ilka g isspodar^tw a dom ow ego . 15 ,50 Z ryn ­

ku pracy . 15 .55 M uzyka rozryw kow a (p ły ty> . 14 .V ) do  

i 15 ,15 P rzerw a. 15 .15 W iadom ości o ekspo rc ie po lsk im ,  

i 15 ,20 P rzeg ląd g ie łdow y. 15 ,50 K oncert u tw orów L iszta .

16 .00 S krzynka P K O . 16 ,15 P iosenk i w w yk . Jan iny  

B rochw  iczów ny . 16 45 C ala P o lska śp iew a. 17 .00 ..S zk ło  

i porce lana (odczy t). 17 ,15 M uzyka lekka . 17 ,50 S krzyn ­

ka językow a. I 's .O O K oncert kam era lny . 18 50 W szesaa-  

stą roczn icę w yzw olen ia P om orza (odczyp. 18 .45 M uzy ­

ka ork iestrow a (p ły ty ). 19 ,09 C hw ilka m or> ko-pom orska . 

19 ,10 P rogram  na dzień nast. 19 ,20 K oncert rek lam ow y .  

19 ,55 W iadom ości spo rtow e z P om orza . 19 .40 W iadom . 

spo rtow e ogó lne . 19 .50 P ogadanka ak tualna. 21 ' 60  

K oncert sym fon iczny z K atow ic . W przerw ie oko ło  

godz. 20 ,50 D ziennik w ieczo rny oraz O brazki z P o l­

sk i w spó łczesnej. 22 ,50 Z dobycze chem ji w dziedzin ie  

sz tucznego o trzym yw an ia w itam inów — odczy t d la le ­

karzy . 22 .45 O kob iec ie po lsk ie j — odczy t w języku  

ang ie lsk im . 22 ,45 P ieśn i i p iosenk i po lsk ie (p lv tv i. 

25 .00 .M uzyka taneczna.

»W A L C Z E S N U «

K O M E D JA M U Z Y C Z N A  
P R Z E Z R A D IO

W E  W T O R E K 28 . L O G O D Z . 16 .15

Ś R O D A , dn ia 29 styczn ia .
6 ,50 K iedy ranne w sta ją zo rze . —  P obudka do g im ­

nastyk i. —  G im nastyka . 6 ,50 M uzyka poranna (p ły ty ).  

7 ,20 D zienn ik poranny . 7 .50 K oncert (p ły ty ). 7 .50 O d ­

czy tan ie prog ram u na dzień b ieżący . 7 ,55 P arę in fo r-  

m acy j. 8 ,00 A udycja d la szkó ł. 8 ,10— 11 ,57 P rzerw a. 

11 ,57 S ygnał czasu . —  H ejnał. —  D zienn ik po łudniow y .  

12 ,15 H ig jena jam y ustne j (pogad .) 15 ,25 C hw ilka  

gosp . dom ow ego . 15 ,50 A ston F og , W itas — p ty tY -  

15 ,15 W iadom ości o ekspo rcie po lsk im . 15 ,20 P rzeg ląd  

g ie łdow y. 15 ,50 K oncert ork iestry T . S eredy  ńsk iego . 

16 ,05 M ałpka M akakin jo — opow iadan ia d la dzieci. 

16 ,20 K oncert chóru m ęsk iego E cho . 16 .45 R ozm ow a  

m uzyka ze słuchaczem rad ja. 17 ,00 M łodzież m ów i o 

sob ie — dyskusja n iep rzygo tow ana. 17 .20 R ecita l śp ie ­

w aczy pro f. P aw ła L ohm am a. 17 ,50 Ś w iat się śm ie je . 

18 ,00 M inia tu ry kw arte tow e. 18 ,50 S krzynka techn icz ­

na — om ów i W acław Jan ick i. 18 .40 Ż ycie ku ltu ralno -  

arty styczne i naukow e na P om orzu . 18 ,45 R ecita l fo r­

tep ianow y Józefy M usia łkow sk iej. 19 ,00 W iadom ości  

gospodarcze z P om orza . 19 ,09 C hw ilka m orsko - po ­

m orska . 19 ,10 Z apow iedź prog ram u na dzień następny .  

19 ,20 K oncert rek lam ow y . 19 ,55 W iadom ości spo rtow e  

z P om orza . 19 .40 W iadom ości spo rtow e ogó lne . 19 .50  

R eportaż ak tualny . 20 .00 M uzyka rozryw kow a (p ły ty ).  

20 ,45 D zienn ik w ieczo rny . 20 ,55 O brazk i z P o lsk i  

w spó łczesnej. 21 ,00 T w órczość F ryderyka C hop ina . 

21 ,55 P ion ierzy aw angardy poetyck ie j — kw adrans  

poetyck i. 21 ,50 O sk lepach fab rycznych — pogadanko  

d la kupców . 22 ,00 M uzyka taneczna .

— W ALNE ZEBRANIE RO DZINY REZERW ISTÓ W  

K OŁO W ĄBRZEŹNO odbędzie się w dniu 2 lutego o  

godz. 16-tej w lokalu p. Szym ańskiego. W razie nie­
przybycia odpowiedniej liczby członków o wyznaczo­
nym czasie, W alne Zebranie odbędzie się w II term inie 

o godz. 16,30 i uchwały tego zebrania będą prawom ocne. 

O przybycie wszystkich członków prosi Zarząd.

Druk.: Zakłady G raficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom . 
W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.:  

Adam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiewicza 1.

K m . 202 /35 .

O BW IESZCZENIE  

O LICYTACJI RUCH O M O ŚCI

K om orn ik S ądu G rodzkiego w K ow alew ie  

L itw in F ranciszek m ający kancelarję sw o ją w  

K ow alew ie przy u l. M arszałka P iłsudsk iego nr. 

23 . na podstaw ie art. 602 kpc. po-daje do pub ­

licznej w iadom ości, że dnia 31 stycznia 1936 r. 
o godzinie 9-tej w  Frydrychowie pow. W ąbrzeź­

no odbędzie się 2-,ga licytacja ruchom ości nale­

żących do Tadeusza Pankowskiego sk ładają ­

cych się z:

większejji ilości rozm aitych m ebli, kilkanaś­

cie sztuk obrazów olejnych, zastawy sto­

łowej, czterech powózek oraz karety krytej, 

w łącznej wartości szacowania 6.729 zł.

R uchom ości obejrzeć m ożna w  dn iu licy tacji  

w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K ow alew o , dn ia 24 styczn ia 1936 r.

LITW IN, K om ornik


